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Tydzień upłyniony dwoma zamknął się 
wypadkami politycznemi, które wielkiej są 


wagi nie tylko dla krajów w których za- 
szły, gdyż wpłyną oraz na ogólne położenie 
europejskie. Wypadkami temi jest głosowa- 
nie w parlamencie angielskim w piątek w 
nocy nad wnioskami nagany dla obecnego 
ministeryum, i zmiana gabinetu duńskiego. 
Choć zmiana ta nie jest następstwem gło- 
sowania w Londynie, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że obrady parlamentu augiel- 
skiego przekonały biskupa Monrada o nie- 
podobieństwie liczenia na obcą pomoc. 

Wielka walka stoczona w parlamencie an- 
gielskim miała taki rezultat, że w Izbie wyż- 
szej opozycya otrzymała większość 9 głosów; 
w Izbie zaś niższej rząd zwyciężył 18 gło- 
sami, a raczej nie tyle zwyciężyła polityka 
rządu, ile raczej stronnictwo pokojowe, na 
którem gabinet teraźniejszy opiera się. Na- 
leży tn nam przypomnieć wnioski, które 
wywołały owe zapasy parlamentarne. W izbie 
wyższej lord Malmesbury, w lzbie zaś niż- 
szej lord Derby postawili następujący ró- 
wnobrzmiący wniosek adresu do królowej: 

Izba z głębokiem ubolewaniem dowiedziała się, że 
posiedzenia odbywanej niedawno w Londynie kon- 
erencyi skończyły się nie dopiąwszy oczekiwa- 
nego ważnego celn, dla jakiego się taż zebrała, 
a zdaniem Izby Rząd Jej Kr. Mości trzymając się 
polityki otwarcie przez siebie wyznawanej, nie- 
zdołał obronić całości i niepodległości Danii i uszezu- 
plił wpływ Anglii należvy jej w radzie państw eu- 
ropejskich, przez co zmniejszył rękojmie pokoju. 

„Do wniosku tego dwie poprawki w Izbie 
niższej postawiono: pierwszą wniósł New- 
degate : 

...aby Izba data poznać Jej Kr. Mości zdanie 
Bwoje, że niepodległość Danii i nietykalność po- 
siadłości królestwa duńskiego powinny być porę- 
czone pod warunkami projektowanemi na konfe- 
rencyi ze strony reprezentantów państw neutralnych. 


Kinglake zaś wniósł poprawkę: 

„..aby Izba wyraziła zadowolenie swoje, że do- 
radzono Jej Kr. Mości w zbiegu teraźniejszych 
okoliczności wstrzymać się od wszelkiego wda- 
nia się zbrojno w wojnę, jaka się toczy między 

anią a państwami niemieckiemi. 

Wniosek nagany lorda Malmesbury utrzy- 
mał się w Izbie wyższej 177 głosami przeclw 
168; w Izbie zaś niższej poprawka Newde- 
gate idąca dalej niż naganiające wotum Di- 
sraelego, nie przyszła nawet pod głosowanie, 
a Kinglacke utrzymał się z poprawką swo. 
Ją, która miała za sobą 313 głosów prze- 
ciw 295, 

„Gabinet więc odniósł zwycięstwo w Izbie 
niższej, a doznał porażki w Izbie wyższej. 
Porównawszy liczbę członków obu Izb, zwy- 
cięstwo odpowiada liczebnie porażce, lecz 
ma to za sobą, że zaszło w [zbie niższej, 
to jest w tej Izbie, która stanowi właściwą 
podporę każdego gabinetu, bo uchwala lub 
odrzuca budżet. Już teraźniejszy gabinet do- 
znał był parę razy porażki w Izbie wyższej, 
i mie cofnął się przed nią, jak np. w kwe- 
styi podatku od papieru, lecz była to kwe- 
stya pieniężna, w której głos przeważny 
lzbie niższej należy; gdy tymczasem tera- 
Źniejsze głosowanie potępiało całą politykę 
gabinetu. Sama wreszcie większość jaką o- 
trzymała poprawka Kinglaka, zbyt jest 
małą, aby zapewniała gabinetowi podporę, 
zważywszy zwłaszcza, iż wszystkie siły z o0- 
bu stron stanęły do boju i nie pamiętano 
tak licznego zebrania deputowanych. Wię- 
kszość zatem ministeryalna jest stosunkowo 
bardzo szczupłą. W kwestyach podrzędnych 
wystarczyłaby ona, lecz tu gdzie idzie o o- 
cenienie i uznanie lub potępienie polityki 
rządu, 18 głosów większości na 608 głosu- 
jących, nie może być uważanem za zwy- 
cięstwo, osobliwie, że w tych 18-tu głosach 
mieszczą się głosy wszystkich ministrów, bę- 
dących członkami Izby gain. 

Ale gabinet Palmerstona chce się utrzy- 
mać jakimkolwiek sposobem, choćby mu 
przyszło rozwiązać parlament. Może zresztą 
poświęci lorda Russella, na którego tekę już 
czeka lord Clarendon pocieszając się tym- 
czasowo nic nieznaczącą w gabinecie rolą, 
a to raz dla tego, iż usunięcie Russella by- 
łoby niejako zadosyć uczynieniem Izbie wyż- 
szej, gdzie on jest głównym reprezentantem 
gabinetu; powtóre dla tego, że jeżeli lord 
Clarendon przygotowany był do zahaczenia 
bliższych stosunków z Francyą, nadarza się 
dziś sposobność uczynienia tego bez mani- 
festowania, iż się czyni dla Francyi ustępstwo, 
bo lord Rassell ustąpiłby przed wotum Izby, 
a nie dla zrobienia miejsca następcy mile 
w Tuilleryach widzianemu. 

Duszą opozycyi w obu Izbach byli tory- 


rozbił się o kwestyę pokoju i wojny. Przy- 
jąć na siebie dziedzictwo z tak obciążonym 
stanem biernym w polityce zewnętrznej, lub 
widzieć je przyjęte przez ludzi, co nieposta- 


ponętną. Zwycięstwo więc gabinetu Palmer 
stona jest tylko skutkiem zbiegu okoliczno- 
ści, ale bynajmniej nie owocem jego po- 
lityki. 


trzna piątkowego głosowania; strona ogólna 
europejska objawia się w uznaniu przez par- 
lament polityki pokojowej. A lubo i wnio- 
sek nagany przybierał pokój za pobudkę 
nagany rządu, wszelako potępiał politykę 
nieinterwecyjną, i w niej właśnie upatrywał 


Kinglaka przedstawia się jako pochwała 
bezwzględnego pokoju, jako dobrowolne ze 
strony Anglii zrzeczenie się prawa głosu 
stanowczego w radzie mocarstw europej- 
skich, jako abdykacya roli mocarstwa. Już 
w czasie korespondencyi dyplomatycznej o 
Polskę w roku zeszłym, polityka ta Anglii 
była widoczną, atoli zbywało jej na for- 
mule, tę dał dopiero wniosek  Kinglaka ; 
zbywało jej na uznaniu przez reprezentacyę 
kraju, a głosowanie d. 8 lipca dało tę sank- 
cyę. Możnaby z tego wnosić, że ogłoszenie 
w Morning Post depesz o przymierzu po- 
trójnem nie było dziełem gabinetu angiel- 
skiego, lecz przeciwnie, posłużyć miało da 
pokazania narodowi angielskiemu, do czego 
go doprowadza polityka bierna i bezwzglę- 
dnie pokojowa. 
Rosya odniosła zwycięstwo w kwestyi pol- 
skiej, Niemcy w kwestyi duńskiej, a przy- 
szłość dalsze następstwa tej polityki odsło- 
ni. Słychać już, że Austrya wzbrania się u- 
znać króla Jerzego Greckiego, że stosunki 
dyplomatyczne Włoch z Petersburgiem i Ber- 
linem są utrudnione. A to dopiero początek 
drogi, dopiero pierwsze skutki dotychczaso- 
wej polityki gabinetu angielskiego. 


wiedzieliśmy, następstwem uchwały 8go lipca 
a przynajmniej poprzedzających ją obrad 
w parlamencie angielskim. Ustąpienie Mon- 


je od skandynawizmu ochronić ? To jest tyl- 


jednak przypuścić, aby mocarstwa niemie- 


rozdzielało i zarazem pośredniczyło w przy- 


nić miało Szwecyi od najazdów rosyjskich, być 
Prusom przeszkodą do zostania państwem 
morskiem, w razie zaś wojny powszechnej 
mogło przeważyć szalę na stronę, za któ- 


si. Liczniejsi stosunkowo w Izbie wyższej 
aniżeli w niższej, zawotowali naganę gabi- 
netu; lecz w Izbie gmin rie byli dość mo- 
Żni, aby otrzymać większość, a lubo zna- 
leźli sprzymierzeńców w przeciwnikach po- 
lityki rządowej u innych stronnictw, lecz sami 
nie przedstawiają dla niektórych stronnictw 
materyału dość udatnego, aby dał się zeń 
wykroić nowy gabinet. Zresztą, do zwycię- 
stwa rządu przyczyniła się wielce niepe- 
wność tego coby przyszło, gdyby gabinet 


w r. 1864 zejdzie do roli królestwa gre- 
ckiego, ztą jeszcze różnicą, że kiedy Gre- 
cyą jest ogniskiem, do którego dążą da- 
wnego cesarstwa wschodniego heleńskie od- 
łamy, Dania jest resztką dawnego potężnego 
państwa, przeznaczoną zniknąć z karty Eu- 
ropy jako osobne polityczne ciało i szukać 
zmuszona ocalenia w unii z pobratymczemi 
ludami, by nie zostać wypartą przez silniej. 
szy żywioł narodowy, prący ją od południa. 
Koncesyą dla tego żywiołu ma być gabinet 
Moltkego, który drogą pokoju ma dokonać 
zawojowania Danii przez Niemcy, rozpoczę- 
tego prżez wojnę. Jeźli mu się powiedzie, 
zniknie Dania w Niemczech; jeźli nie, to 
zniknie w Skandynawii, dokąd ją popchnie 
nacisk Niemiec. 

Lord Palmerston dopomógł Rosyi tak teraz 
jak przed trzydziestu kilku laty do zwycię- 
stwa nad Polską; a teraz dopomógł Niem- 
com do opanowania Danii. Posądzano go 
o rozniecanie politycznych pożarów w Eu- 
ropie; prawda, że chciał niemi nieraz za- 
tradnić sąsiadów, aby odwrócić ich uwagę 
od siebie, lecz ząwsze potem zostawiał po 
gorzelę w rękach owych sąsiadów. Polska, 
Kaukaz, Dania, to jego polityki trofea, „An- 
glia jednak obeszła się bez wojny!“ woła 
większość 18 głosów w Izbie gmin. 


wili programu na przyszłość, nie jest rzeczą 


To jest strona, że tak powiemy, wewnę- 


powód koniecznej kiedyś wojny. Wniosek zaś 
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Wiedeń 10 lipca. 


— r. Wiadomość wczorajszego wieczornego Mo- 
nitora, że Król duński przyjął dymisyą gabinetu 
Monrąda i Carlsena, a na ich miejsce powołał 
Moltkego, dotąd, t. j. do odejścia poczty nie po 
twierdziła się tu na drodze urzędowej. Pomimo 
to nważają w tutejszych kołach dyplomatycznych 
rzeczoną zmianę za fakt dokonany, który w krótee 
potwierdzi gazeta Berlinga. Już od kilku dni do: 
noszono tu 0' pewnych znakach zapowiadających 
obrót rzeczy w Kopenhadze; skutek rozpraw 
w angielskim parlamencie miał wreszcie utwier- 
dzić króla Chrystyana w wykonaniu zamiaru, 
który szybko i dobrze przygotował zaraz po wzię- 
ciu wyspy Alsen przez Prasaków, t. j. zamiaru 
ukończenia bezskutecznej wojny, któraby w końcu 
pozbawić go mogła korony i kraju. Mówią o 
ściąganiu wojsk w Kopenhadze i okolicach dla 
zabezpieczenia się przeciw możliwym ruchom 
stronnictwa ultra-duńskiego; o tajnych układach 
z Petersburgiem i Paryżem, tyczących się zamie- 
rzonego kroku; o zobowiązaniu Bię, jakie miał 
przyjąć na się przeciwny dążeniom skandynaw - 
skim i demokratycznym szwedzki minister spraw 
zsgranicznych hr. Manderstróm względem dania 
pomocy Królowi duńskiemu przeciw jego własnej 
stolicy i. t. p. Jutro będę mógł więcej donieść o 
tych wszystkich wiadomościach. 

Hr. Moltke-Niitschau, który ma być prezesem 
ministrów w nowym gabinecie, pochodzi ze zna- 
komitej szlezwiekiej rodziny, której członkowie od 
dawna reprezentowali kierunek konserwatywny, i 
dla tego nie bardzo byli lubiani; przyszły minister 
wyznawać ma osobiście zasady panujące dziś po 
między junkrami pruskimi. Co do polityki we- 
wnętrznej hr. Moltke usunie zapewne konstytncyę 
z listopada zeszłego roku, która bez tego nie cał- 
kiem legalnie przyszła do skutku, a zastąpi ją 
ustawą mniej liberalną. Co 8ię zaś tyczy polityki 
zewnętrznej, w sferach konserwatywnych, w któ- 
rych w najnowszych czasać przypomnienie św. 
przymierza różnorodne wzbudziło nadzieje i za 
chcianki, uważają hr. Moltkego za tego, który e- 
nergicznie wystąpi do walki przeciw straszydła 
skandynawizmu, a w sprawie Szlezwieko-holsztyń- 
skiej pośpieszy się z przygotowaniem pokoju mię- 
dzy stronami wojującemi na podstawie programu 
niemieckiego, czyli zupełnego oddzielenia Księstw 
od Danii. Zawarcie to pokoju wprost pomiędzy 
stronami wojującemi uczynić mą zupełnie zbyte- 
cznym napoleoński pomysł kongresu. 


Już skutkiem tej polityki 


Zmiana ministeryum w Danii jest jak po- 


rada a wejście w miejsce jego hr. Moltkego 
prowadzić musi do pokoju. Jest ono Świa- 
dectwem upadku stronnictw ederskiego i 
skandynawskiego; upadku zbyt późnego, aby 
mógł ocalić królowi duńskiemu prowincye 
niemieckie; co najwięcej, że uwolni go od 
dalszej wojny. Nie możemy przesądzać, 
czemby się odpłaciło królowi nowe ministe 
ryum, które może się tylko opierać na ró- 
wnowadze żywiołów duńskiego i niemie- 
ckiego, skoro nie będzie tego drugiego, gdyż 
księstwa mają być oderwane od Danii. Czy 
hr. Moltke zdoła przywrócić dawny stan 
rzeczy, czy przeznaczeniem jego ocalić tyl- 
ko resztki posiadłości króla Chrystyana, aby 


ko pewnem, że gabinet Moltkego znaczy 
pogodzenie się z Niemcami. Nie podobna 


ckie chciały dziś mniej żądać, niż żądały 
na konferencyi londyńskiej, a kto wie, czy 
nie będą żądały całego Szlezwiku. W każ- 
dym razie postać Europy na północy zmieni 
się, granice Niemiec rozpostrą się, Niemcy 
zyskają porty na dwóch morzach, które do- 
mwolą im wystąpić jako potęga morska, i to 
silniejsza niż Szwecya, Rosya lub Dania. 
Nie chcemy tu wdawać się w przypuszcze- 
nia, komu dostaną się porty holsztyńskie i 
szlezwickie, czy jak Hamburg, Brema i Lu- 
beka będą one portami wolnemi, czy je jaki 
książę, członek Związku niemieckiego otrzy- 
ma, czy też Prusy zyskają przystęp do mo- 
rza północnego; dość, że Dania już się nie- 
podźwignie z upadku po tym drugim roz- 
biorze swoim, gdy pierwszy jej rozbiór w r. 
1814 już ją skazał na podrzędną rolę poli- 
tyczną. Zniknie przeto na północy państwo, 
które między dwoma morzami klinem wbite, 


Wrocław 8 lipca. 


+ Czytając powtarzające się od ćwierci roku za- 
przeczenia, które organa prasy urzędowej pruskiej, 
austryackiej, więcej jeszcze Niż rosyjskiej, dają 
każdej wiadomości dziennikarskiej zwracającej u- 
wagę publiczną na przygotowujące się odnowie- 
nie św. przymierza, niepodobna nie stawić sobie 
pytania: dlaczego trzy północne gabinety wypie- 
rają się tak bezwzględnie i stanowczo nie tylko 
wszelkich w tym przedmiocie negocyacyj, lecz 
aawet myśli jakiegokolwiek Z sobą sprzymierze- 
nia się? Czyni to takie wrażenie, jakby się wy- 
pierały zamiaru dopuszczenia się czegoś złego. 
Rozumiemy zaprzeczenie, jeżeli podobnych nego- 
cyacyj rzeczywiście nie było. Ale nie pojmujemy 
wyrzekania się samej myśli potrójnego przymie- 
rza, jeżli nie przypuścimy, Że w samej naturze je- 
go leży coś takiego, co rodzi wstręt w opinii pu- 
blieznej, której gabinety trzech mocarstw półno- 
cenych, mianowicie austryacki i pruski, najbliżej 
na jej działanie wystawione, nie chciałyby sobie 
bez koniecznej potrzeby zniechęcić. 

„ Tak się bowiem istotnie rzecz ma. Idea potrój- 
nego przymierza nie jest w narodzie niemieckim 
popularną. Przekonywają 0 tem rozprawy całej 
prasy niezawisłej. W Prusiech popierają ją tylko 


mierzach lub sporach państw morskich, bro- 


dzienniki feodalne, i w tym względzie są one o- 
twartsze od prasy półurzędowej. lustynkt publi- 
czny czuje, że sprzymierzające się z sobą konsty- 
tucyonalizm i despotyzm, legalność i samowola, 
katolicyzm, protestantyzm i syzma, nie dają gwa- 
rancyi normalnemu politycznemu i cywilizacyjne- 
mu rozwojowi. Wreszcie potrójnemu przymierzowi 
braknie objekta działania. Francya jest spokojna 
i niemal potalna. Niebezpieczna budzić śpiącego 
lwa. Prusy, rozegrzane wojną duńską, byłyby mo- 
że skłonne wyciągać dla Rosyi kasztany z ognia; 
ale godzi się wątpić, aby Austrya miała do tego 
ochotę. Rosyi potrzeba puklerza, potrzeba prze- 
dniej straży przeciwko ewentnalnemu i w dalszym 
rozwoju obecnego stanu rzeczy bardzo możebne- 
mu starciu z siłami sprzymierzonego zachodu. 
Przeczuwa ona możność odwetu; potrzeba jej 
wspólników, przymierzem związanych. Projekt po- 
trójnego przymierza wychodzi od Rosyi i w jej 
tylko leży interesie. Dla tego można dać wiarę 
półurzędowej prasie niemieckiej, nie, że o przy- 
mierzu takowem nie było mowy, lecz, że nie przy- 
szło w tym punkcie do żadnego zobowiązania się, 
ani piśmiennego, ani nawet ustnego. Chwila po- 
wtórnego oddania się Niemiec w wasalstwo Rosyi 
jeszcze nie nadeszła. 

Po zdobyciu wyspy Alsen nie zaszło nie wa 
żnego na teatrze wojny. Zdaje się, że oczekiwanie 
rezultata obrad parlamentu angielskiego wstrzy- 
mało dalsze działania wojenne. Potwierdza Bię też 
wiadomość, że nie tylko Austrya lecz i Prusy da- 
ły gabinetowi angielskiemu zapewnienie, iż na 
teraz kroków nieprzyjacielskich nie wysuną po za 
cel zabezpieczenia posiadania księstw. Wszakże 
podobne zapewnienia były i poprzednio po parę 
razy czynione, a nie przeszkodziły stopniowemu 
rozszerzaniu granie wojny. Wedle tłómaczenia lor- 
da Palmerstona, mocarstwa niemieckie dawały za- 
pewnienia te w dobrej wierze, lecz zmiana poli- 
tycznego i strategicznego położenia zmuszała je 

o przeciwnego działania. Nie trudno się dopa- 
trzyć pewnej ironii w tem tłómaczeniu ministra 
angielskiego, który zresztą sam wskazał na mo- 
żebność oblężenia Kopenhagi. 

Duńczycy obawiają się tego i podnoszą się już 
głosy, aby opuścić inne wyspy, zwinąć blokadę 
portów pruskich, i wszystkie siły lądowe i mor- 
skie ściągnąć ku obronie stolicy i wyspy Seeland. 
Skoro już do takiego zwątpienia przyszło, nie dzi- 
wilibyśmy się, żeby Dania w obozie sprzymierzo- 
nych prosiła o pokój. Zresztą niebawem i wyspy 
zachodnie przejdą w posiadanie sprzymierzonych. 
Przygotowania zaś do przeprawy na wyspę Fionię 
mają być nkończone. 

Zawczoraj rozpoczął się w Berlinie proces Po- 
laków. W dziennikach znajdziecie szczegółowe 
sprawozdania. Korespondent wasz berliński zape- 
wne z swej strony zdawać wam będzie szczegó- 
łową sprawę. 


Paryż 8 lipca. 


Hr. Russell zaprzeczył wiarogodności not ogło- 
szonych w Morning Post, a lord Palmerston po- 
wtórzył tylko zaprzeczenie Prus, i powtórzył je 
takim tonem, iż cała Izba rozśmiała się. Panuje 
tu przekonanie, że noty owe zostały ogłoszone z 
wiedzą lorda Palmerstona i to w dwojakiem celu: 
podkopania hr. Russella i przyciągnięcia Francyi 
do Anglii. Morning Post cieszy się już, że stosun- 
ki dwóch narodów są daleko lepsze. Godnem jest 
wzmianki, że, jak to wyznał lord Redcliffe, noty, 
o których mowa, były juź w ręku dyplomacyi 
zachodniej przed miesiącem i w tekście francuz- 
kim. Tutejsze ministerstwo spraw zagranicznych 
miało je znów na parę miesięcy przed ich ogło- 
szeniem. Napoleon III wiedział więc, co się działo 
w Petersburgu i Berlinie. Monitor wieczorny za- 
mieścił zaprzeczenia Prus, ale ranny, prawdziwie 
urzędowy, zaprzeczenia nie powtórzył. Rosya mil- 
czy, co p. Lagueronnière pochwala. 

Twierdzenie niektórych, aby Francya nie wie- 
działa co gotowały Prusy z Rosyą, aby siliła się 
o wrócenie do dobrych stosunków z Petersburgiem, 
nie może zasługiwać na wiarę. Książę Morny z Cia- 
łem prawodawczem mógł popełniać niedorzeczno- 
ści adresowe w chwili, kiedy kleiła się koalicya, 
ale pamiętacie, że Cesarz przyjmując adre8, zupeł: 
nie inaczej się wyraził. Margrabia Pepoli aż nadto 
wyłożył Cesarzowi, eo o nim myślano w Peters- 
burgu, i on to musiał sam przywieść słowa księ- 
cia Gorczakowa , wykryte w Civilta Cattolica, 
„skończyła się kwestya polska, a zaczyna się kwe 
stya napoleońska.* Znając historyą, Cesarz musiał 
dobrze wiedzieć, co się działo, ale złudzenie ks. Morny 
było dla niego użyteczne, szło mu bowiem o prze- 
dłażenie szachownia Anglii, o unikoienie sytuacył 
roku 1840 i przyciągnienie Anglii do siebie. Wy- 
znał to wyraźnie wczorajszy Consfitutionnel. List 
z Wiednia, który ten dziennik dziś zamieszcza, do- 
wodzi, że tak widziała rzeczy i Austrya. 

La France, która służyła tak długo Petersbor- 
gowi, w przekonaniu szczerem czy udanem, że 
pogodzenie praw ladów z prawami monarchów, do 
czego miał dążyć Cesarz, nie mogło obrazić Ro- 
syi, przejrzała od ogłoszenia dyplomatycznych pa- 
pierów i wyjawienia przez dzienniki rosyjskie sy- 
stemu, którego myśli się trzymać Aleksander Ilgi 
w Czerkiesyi i Polsce. Za France przyjmuje dziś 
ewentualność wojay, ale domaga się, aby wprzód 
Anglia zobowiązała się kategorycznie względem 
Francyi. Tego chciał niezawodnie od początku p. 
Drouyn de Lhuys. y 

Roboty Prus i Rosyi, i dotychezasowe postępo- 
wanie Anglii, otworzyły oczy Włochom, jak na 
uczniów Machiawela zbyt dotąd zaślepionym. Nie 
spoglądają już oni, jak dawniej, na Petersburg i 
Londyn, i cisną się pod opiekuńcze a dobroczynne 
skrzydła Francyi. Roboty, o których mowa, gro- 
żą księcia Kuzie i jego reformom, a zatem przy- 
szłości Rumunii. Spodziewają się w tym kraju 
szeregu różnych a ukartowanych wewnętrznych za- 
mętów. Ale książę Kuza pokaże zapewne, że jest 


gotowym i panem wewnątrz. Szwecya, będąca pod 
bokiem, widziała lepiej rzeczy niż Włosi i dla te- 
go była i jest dotąd tak ostrożną. Tutejsza amba- 
sada szwedzka utrzymuje, że hr. Manderstróm nie 
popełnił ani jednego błędu. Nie dodaje ona, że, 
jeżeli to nastąpiło, Szwecya, jak Rumunia, a na- 
wet w czynie, jak Włochy, winna jest to bacznym 
radom Francyi. 

Panuje tu dziś zdanie, że związanie się Anglii 
z Francyą nie zależy już tyle od parlamentu, ile 
od wypadków morskich na Baltyku. Parlament 
może hr. Russella wysadzić, ale flota rosyjska mo- 
że wypadki zdecydować. Mowa Cobdena służy za 
dowód, że Anglia jest sama bezsilną i że potrze- 
buje Francyi. Duńczycy twierdzą, że król ich 
nie będzie w stanie zawrzeć pokoju. Według nich 
zguba Danii lub wojna europejska są jedynemi 
ewentualnościami, z przyczyny, że nieprzyjaciele 
są zbyt liczni i że ze sprawą szlezwieką wiążą się 
inne. ź 

W tem, co się dzieje, nieszczęśliwa Polska znaj- 
duje w ocząch samolubnych sfer Zachodu saty- 
sfakcyę moralną. Sprawdziło się, cośmy przepo- 
wiadali. Sfery giełdowe, przysłane lub przekupio- 
ne, widzą na co się zanosi, i widzi to najlepiej 
Anglia, główna sprawczyni złego. La France zmie- 
niła widzenie rzeczy; Presse i Nation milczą; Con- 
stitutionnel nie podaje już dawnych a szalonych 
korespondencyj z Petersburga. Cała Francya wi- 
dzi co się dzieje, ale jest spokojną, bo jest silną 
i zna stan Europy. Jeżeli jednak nie zrozumie po- 
trzeby pośpiechu, znów się omyli i omyli się może 
po raz ostatni. 

Spodziewają się dobrych wiadomości od Maksy- 
niliona I, które rentę meksykańską mają pod- 
nieść. 

Cesarz wyjechał wczoraj do Vichy z p. Behie, 
ministrem handla. Mówią, że w Fontainebleau 
przytrzymano podejrzanego Włocha i Anglika. Nie 
można wiedzieć co jest wtem prawdy. P. Dronyn 
de Lhuys nie rusza się z Paryża. Ma on mieć 
częste narady z lordem Cowley. Rozmowa, którą 
miał w Fontainebleau hr. Goltz, była bardzo cierp- 
ka. Osoby dworskie, tak dawniej namiętnie poko- 
jowe, wiele mówią, jak cała Francya, o wykry- 
tych papierach. Możnaby powiedzieć, że są one 
nieco zmieszane, gdybyśmy nie wiedzieli, że są 
w znacznej części lekkomyślne. 

Rady departamentowe zbiorą się d. 22 sierpnia. 

Hałaśliwa polemika Emila Girardina, podniesio - 
na w interesie Rosyi, skończyła się. Pokazało się, 
że ten absolutny liberalista chce pokoju i wolno- 
ści, ale wolności tylko ekonomicznej a nie polity- 
cznej. 


Rzym 1 lipca. 


+ W dniu wczorajszym uowa łaska spłynęła 
ną nieszczęśliwą Polskę. O godzinie 10tej rano 
Ojciec $. w Bazylice á. Pawła, za murami miasta, 
słuchał mszy $. celebrowanej przez jednego z bi- 
skupów w asystencyi bardzo licznego duchowień- 
stwa. Po mszy $, zwiedziwszy niektóre szczegóły 
dotąd niewykończone w Bazylice, ndał się w to- 
warzystwie kardynałów do jednej z sal koleginm 
księży Benedyktynów. Po przyjęciu Śniadania 
wraz z dostojnemi gośćmi dozwolił ucałować sto- 
py swoje całemu zgromadzeniu XX. Benedykty- 
nów. Krótko to trwało, gdyż głównie dla księży 
Polaków, którzy przed prześladowaniem Rosyi 
schronili się do Rzymu, a przed miesiącem otrzy- 
mali od Ojca ś. mieszkanie w Hospicium pielgrzy- 
mow, naznaczona tu tyla audyencya. Uroczysta to 
wielce była ta chwila, która tu spotkała biednych 
tułaczów. Sześciu kardynałów: Mathei, Asqailini, 
de Silvestris, Caterini, Antonelli i Petini; tudzież 
Iofaotka Portugalska, kilku książąt i wielu biska- 
pów otaczało tron Ojca $. W chwili, w której 20tu 
kapłanów zbliżało się do tronu Ojca ś. by ucało- 
wać stopy Jego, monsignor Pacca prezentując ich 
powiedział: „Oto kapłani Polacy* — „Bravo* od- 
powiedział Ojciec ś. W tem pierwszy z kapłanów 
Polaków przystępując do ucałowania stóp Jego 
Świątobliwości, otrzymawszy pozwolenie mówie- 
a, temi odezwał się słowy w języku łaciń- 
skim : 

Ojcze święty! Tułacze na obcej ziemi kapłani 
Polacy srogiem prześladowaniem z ojczyzny na- 
szej wygnani, z najgłębszą pokorą upadamy u 
tronu Twego, a zbliżając się do ucałowania stóp 
Waszej Świątobliwości, za najpierwszy mamy obo- 
wiązek błagalaą zanieść prośbę o pozwolenie zło- 
żenia u stóp Twoich naszego najgłębszego podzię- 
kowania za udzieloną nam ojcowską opiekę, któ- 
rej nie my tylko doznaliśmy, ale czły naród nasz, 
bo dając nam ojeowski przytułek w świętem mie- 
ście swojem, na nowo przytuliłeś do serca cały ko- 
ściół polski, cały naród polski. 

„Ojcze Najświętszy! Oto u stóp Twoich klęczą 
biedni wygnańcy wypędzeni z ojczyzny — kapłani 
wyrzuceni z domów Bożych, pasterze oderwani 
od owieczek swoich, z bolejącem wprawdzie ser- 
cem, ale i radością zarazem, bo z silną wiarą i u- 
faością w miłosierdziu Bożem, z pociechą, że kie- 
dy Ty Ojcze ś. nieodrzucasz i nieodpychasz nas 
od siebie, owszem do ojcowskiego przytulasz ser- 
ca, to i Bóg litościwy nieodrzuci nas, nieodepchnie 
od siebie i nie da nam zaginąć. n e 

„Bolejącego serca Waszej Swiątobliwości nad 
niedolą kościoła 8. w ojczyźnie naszej niesmiemy 
i nie możemy smutnemi rozdrażniać skargami; w 
zamian to jedno świadectwo za narodem naszym 
i owieczkami niech nam wolno będzie oświadczyć 
uroczyście, że im większy jest ucisk i prześlado- 
wanie narodu naszego, tym w sercach naszych 
wyryje się silaiejsza wiara i serdeczniejsze przy- 
wiązanie ku świętej Apostolskiej stolicy i ka. oso- 
bie Waszej Swiątobliwości. 

„A teraz Ojcze Najświętszy przyjmij to co nam 
najbardzićj leży na sercu, i z czem niejako wy- 
słani zostaliśmy Od narodu naszego, przyjmij te 
strumienie łez, które wylewał naród Polski w 
chwili, kiedy z ust kapłanów dowiadywał się o 
nakazanych przez Waszą Swiątobliwość publicz. . 


2 CZAS z Wtorku 12 Lipca 1864. 


Zd rólestuo Polskie. 


Dziennik Warszawski ogłasza następujące nor- 
male tyezące się praw włościaów do gruntu, a ma- 
jące być rozwinięciem ukazów 2go marca: 


postanowienie. Po wywołaniu z kolei "TER gdyż podobnie i jak skarga tworzy całość, 
obwinionych dla usłyszenia ich deklaracyj, kogo |tak tworzy i grono oskarżonych całość. 
sobie na obrońcę wybierają, przystępuje prezydu-| Obrońca Lisiecki: O ile słuszną jest, że skarga 
jacy do do publikacyi ogólnego pianu odbywać się |tworzy całość, o tyle i prokuratorya przyznać 
mających posiedzeń sądowych. Wedle tego posie- | musi, że przy tak dłagiem trwaniu rozpraw podo- 
dzenia odbywać się będą tylko w poniedziałek, |bne zachodzić będą częste wypadki jak niniejszy. 
wtorek, środę i czwartek, rozpoczną się rano O |W skutek tego nie można postępować wedle opi- 
godz. Stej i z pauzą półgodzinoą pomiędzy 11 a |nii prokuratoryi. 
12 trwać będą do godz. Żciej, jeśli ukończenie za-| Rzecznik Holthof': Proszę mnie pouczyć, czy 0- 
czętej już sprawy nie będzie wymagało przedłu- beenie chodzi o ten specyalpy przypadek, czy ma 
żenia; dalej oskarżeni zajmować winni raz na za-|się tu rozstrzygać o zasadzie, o którą w tym ra- 
wsze wyznaczone im miejsce porządkowe; rozpra:|zie chodzi. W ostatnim przypadku wszystkich o- 
wy toczyć się będą w języku polskim i niemie- | brońców wysłachać należy. 
ckim; oskarżeni wywołani występować winni przed | Prezes Biichbtemana: Sąd nie będzie miał powo- 
stoliki w bliskości obrońców się znajdujące i tak |du rozstrzygać, ale weźmie pod obrady przypadek 
dłago po ukończeniu rozpraw dziennych w sali | obecny. 
pozostać winni, dopóki się nie wydalą słuchacze i| Sąd poszedł na ustęp i powziął następującą u- 
świadkowie. Powyższą wzmiankę o wyborze obroń- |chwałę: W kwestyi tej nie będzie się dziś roz- 
ców, którzy z wyjątkami, jeśli się nie mylę, dwo |strzygało zasadniczo, ale raczej będzie się decy- 
ma tylko zgadza się z podanym w ostatniej ko- |dowało w każdym osobnym wypadku, który zaj- 
respondencyi wykazem, uzupełnić winien dodat- |dzie. Ponieważ w skntek po części niedostateczne- 
kiem, że Dr Henryk Szuman jedyny oświadczył |go urządzenia lokalu dziś tylko ma się przedsię- 
wolą nie przybrania sobie obrońcy i bronienia się| wziąć ukonstytuowanie sądu itd., obżałowanego 
samemu. Po załatwieniu kwestyi. obrony żwawa| zwalnia się od dalszego uczestnictwa w sesyi. Na 
rozpoczyna się dyskusya pomiędzy obrońcami a| przypadek, żeby na następnej sesyi nie mógł brać 
prokuratoryą, wywołana wnioskiem rzecznika p. | udziału, sąd zastrzega sobie dalszą decyzyę. 
Holthof, aby w interesie obrony sąd wezwał na Przewodniczący oświadczył następnie, że sąd 
znawców i jako pomocniczych tłómaczów pp. So | składa się wedle prawa z dziesięciu członków ; za- 
snowskiego z Poznania i Dra Cybulskiego, profe- | mianowano, pięciu sędziów uzupełaiających, którzy 
sora przy uniwersytecie wrocławskim. Przeciw pro | jednakże wtedy tylko wezmą udział, jeżeliby któ- 
kuratoryi protestującej przeciw przypuszczeniu pro: |ry członek sądu miał wystąpić. Posiedzenia roz- 
ponowanych znawców i wywodzącej, że tłómacze | poczynają się punktnaloie o godzinie 9 rano i trwa- 
i znawcy przez sąd resp. prokuratoryą wyznacze-|ją do godziny 3 po poładnin. Między 11 a 12 go- 
ni zupełnie wystarczają, występują bez wyjątku |dziną będzie półgodziona pauza. Co tydzień odby- 
wszyscy obrońcy, niektórzy po parę razy wywo- | wać się będą cztery posiedzenia i to w poniedzia- 
dząc w sposób przekonywujący konieczność i po-|łek, wtorek, środę i czwartck. Rozprawy toczyć 
trzebę środka tego obrony, a nie sprzeciwiającego | się będą wciąż w polskim i niemieckim języku. 
się ostatecznie przepisom ordynacyi kryminalnej.| Obrońca rzecznik Holthcff: Obronie wypadnie 
Sąd po krótkim ustępie naraduym ogłasza przez | nieraz zaczepiać prawdziwość inierpretacyi oskar- 
prezydującego, że się przychyli do wniosku obroń |żenia eo do niektórych wyr.zów i skróceń uży- 
ców i niezwłocznie panów proponowanych zawe |tych w dokumentach piśmiennych, na którym o- 
zwie na posiedzenia procesowe z tą jednakże o |piera się oskarżenie, oprócz tego kilku obrońców 
gródką, iż tylko udział brać będą przy rozpra:|uie posiada języka polskiego. Ze strony obrony 
wach sądowych, o ile w każdym danym razie ich | stawia się więc waiosek następujący: Aby dla in- 
kwalifikacya znawców będzie potrzebną. Spodzie- | terpretacyi niektórych wyrażeń i skróceń, jako też 
wać się należy, że panowie ci, przez wszystkich |dla prawdziwości tłómaczenia niektórych doku- 
więźniów upragnieni, zecheą po odebranym po: | mentów piśmienuych zawezwano profesora Cybul- 
zwie przybyć, choćby im wypadało nie jedną usu-|skiego z Wrocławia i nauczyciela Sosnowskiego 
nąć przeszkodę. W końca wnosi prokuratorya, Za- jz Poznania, którzy odtąd mają być przytomni ca- 
strzegając sobie postawienie osobnego wniosku co |łemn postępowaniu. 
do Bolesława Sikorskiego, aby sąd postauowił| Naczelny prokurator Adluug: jeżeli chodzi o in- 
przeciwko wszystkim nieobecnym, a wedle zasad | teres prywatny obrony, sąd zawezwania tego u- 
ordynacyi kryminalnej formalnie zapozwanym ob- |ezynić nie może. Wniosek obrony zdaje się zmie- 
winionym postępowanie zaoczne. Prezydojący na|rzać do tego, aby zawezwano kotriłómaczy prze- 
wniosek ten odpowiada, że publikacya sądowego |ciw sądowym tłómaczom. Przeciwko temu muszę 
postanowienia nastąpi jutro przed rozpoczęciem zaprotestować. Tłómacz nie jest środkiem dowo- 
czytania akta oskarżenia i tem kończy dzień pier-|dowym, jest on tylko pośredniczącym organem 
wszy rozpraw procesowych. między sądem a stronami, i w skutek tego sąd go 

Wśród postępowania sądowego ukazał się w sali | powołuje ex officio. Jeżeli obrońcy zechcą przeciw 
procesowej parę razy p. radzca kameralny Kriger. | interpretacyom sądowych tłomaczy podać dowody, 
Z jego brania się nawet niewtajemiczony byłby |ich to jest rzeczą. 
w nim poznał organizatora tego tragicznego akta| Obrońca Holthoff: Wniosek główny zmierzą do 
rozpoczętego. Z nieobecnych w kraju 12 obżało- | tego, aby powołać znawców, czy w dokumentach 
wanych stawiło się dobrowolnie w Hausvogtei, ja- | piśmiennych, podanych jako dowody, nie interpre- 
ko to: Baiński, Brodnicki, zy werden towano skróceń fałszywie. 
Grabowski, Kierski Tadeusz, Kwilecki Mieczysław, Że ! k 
Niegolowski Zygmnnt, Raduński Soweryn, Śkrzy:|„„Q zadaniem jont. dokonać. porozumienia” sada 
dlewscy Mateusz i we 4 p siać vscy obroń. | 7 opźałowanymi. Tu jednakże chodzi o dokumen- 

Z wyjątkiem pp. Elvena i Lenta wszyscy oĐronñ-| iy dowodowe, które fałszywie przetłómaczono. Do 
cy dostatecznie polsziej publiczności znani. Wspo |+v,h dok T E E ł 

h o występujęcych w pro y okumentów dowodowych należy całe przed. 

mnę tylko w pera ork: h Z chy JgCy ER śledztwo, a mówca przeświadczył się, że spisano 
opi O NOWY, d di we ser! ten 8 pst p-."VeD | „iektóre protokóły w języku polskim, któremu nie 
znamienitą swą dedukcyą, logiczną, p'ynną I prze” | nożna przyznać nazwiska „języka polskiego.“ 
aaa p Pte Bęc dak k Saara pai Obrona zamierza udowodnić, ż3 powiedziano coś 

8 (9 . s p p 
tkiego przemówienia p. Lenta wnosić można, jest 5 o innego, jak to co wyczytała prokura- 
takżo, głowa jasna z organem dźwięcznym. rgan Rzecznik Lewald: Często już zdarzało się, że 


omocnika prokuratoryi nie jest wdzięczny. P. - zj: 
Adank zaś EE cicho bw, ż go na trybunie nie wszczynała się sprzeczka o wykładanie niektórych 
wyrażeń i słów, osobno wziętych. Obrona nie mo- 


podobna dosłyszeć. = A : 
— Oprócz tego zamieszczamy według litografowa tęezyjcz A wą dor r: ry 
nej korespondencyi dla dzienników, następującą brońcą musiałby zażądać osobnego dla siebie 


treść sprawozdania z tego pierwszego posiedzenia: A ę 
Obżałowani wprowadzeni zostają o godzinie 8%, | Dla skrócenia rzeczy postawiono rzeczony 
wniosek. 


na salę posiedzeń i zabierają miejsca oznaczone 4 , 
nazwiskami. Wszyscy ubrani starannie, stan ich zdro- | Naczelny prokurator Adlang: Obstaje przy swo- 
wia zdaje się być w ogóle zadowalaiającym, a ze- |Jem przeczeniu ; nie może on osób proponowanych 
wnętrzna postać bynajmniej nie nosi na sobie šla- uważać za znawców języka, ale jedynie jako 
dów długiego więzienia. Kilku tylko zachorowało kontr-tłómaczy. Gdyby w ciągu rozpraw napotka- 
w więzieniu i wygląda bardzo cierpiąco. Tymczasem | 00 Da miejsca wątpliwe, będzie to rzeczą sądu ta- 
przychodzą także i obrońcy. Są nimi prof. Dr|kowe rozstrzygać. 
Gaeist, rzecznicy Lewald, Brachvogel, Deyck, El- Rzecznik Brachvogel : Wiele dokumentów piśmien- 
ven z Kolonii, Lent z Wrocławia, Janecki z Po-|nych tłómaczyli urzędnicy policyjni, nie zaś tłó- 
znania i Dr Lisiecki ze Sremu. macze lub osoby charakteru publiczpego. W każ- 
O godz. Stej ogłasza woźny przybycie sędziów, | dym dokumencie znaleźć możaa, że prezes poli- 
którzy wstępują wkrótce potem na salę. Przewo-|cyi p. Biirensprung w Poznaniu czuł się spowodo- 
doiczącym jest prezes kamergerychtu Biichtemann, | wanym interpretowania jakiegokolwiek skrócenia 
pomocnikami radzcy kamergerychtu: Drogand, |za pomocą dłuższego zdania. Przeciwko temu mu- 
Theremin, Becker, Oelrichs, Leonhard, Bratring, |si się obrona obwarować. Obrona przestrzegać bę- 
Vogel, Friedrich i Eimbeck. Prócz tego zasiadają | dzie lojaloe zachowanie się, nie chce przedłażyć 
w sądzie dla przewidzianej dłagości rozpraw mia- | lab utrudnić rozpraw, przecież oczekuje od sąda 
nowicie sędziami nzupełalającemi radzcy kamer- |tej pomocy, na którą liczyć ma prawo. 
gerychtu Rohden, Greiner, Coqui, Seblotke i Pla-| Rzecznik Deycks również usprawiedliwia wnio- 
thner. Prokuratoryą zastępują nączeloy prokurator | gek. Posluży to do istotnego skrócenia rozpraw, 
Adlung, i asesor sądowy Mittelstait, tłómaczami | jeżli zaraz od początku dwaj znawcy języka przy- 
są radzca sprawiedliwości Jerzewski i sekretarz | wołani zostaną, i ztego tylko punktu widzenia 
sądu powiatowego Kąkiel; jako pisarze sądowi |rzęczy postawiono rzeczony wniosek. 
fungują aktuarynsze Samberger dra! ` Prokurator Milttelstädt: Nie można przypuścić, 
(Z członków sądu pp. Drogand i Lheremin Wy: | „zęby akt oskarżenia zawierał jednostronne twier- 
stępowali już w przeszłym procesie polskim w ro- | dzenia prokuratoryi co do dokumentów piśmien- 
ku 1847 jako sędziowie. Z teraźniejszych obroń. nych. Tiómaczów powołano pod przewodnictwem 
ców występowali wówczas w tym samym chara-| >da, a tłómacze ci są przeznaczeni dla stron o- 
kterze pp. Lewald, Deyeks i Lisiecki; z obżałowa- w ddh Prokuratorya przekonaną jest, że obro- 
nych zasiadało 9ciu w r. 1847 na ławie oskarżo-| „a nie ma zamiaru przeciągnąć 8 aa nie może 
aych. Obżałowany Dr Henryk Szuman występo- przecież pominąć obawy, żo pada zawezwania 
wał w r.1847 jako obrońca swego brata oskar-| wiekszej liczby znawców języka, przy każdem 
ĘKBZEJ JĘZy przy 
żonego wówczas). | słowie z osobna zamiast dwóch, trzeba będzie 
pęka ai Büsbtomana zagaja posiedzenie | czterech tłómaczów wysłuchiwać. i 
oświadczeniem, że na dniu dzisiejszym rozpoczy- ; 3 A Íge 
nają się obrady sąda stanu, w śledztwie CARA Rzecznik Elven : Sąd potrzebuje dla sicbie znaw- 
s i ; _|ey języka. Przywilej ten leżący w natarze rzeczy 
oskarżonym Polakom hr. Działyńskiemu i wspól-| =o" może b An" rosiea któ Pet 
nikom o zdradę stanu. Zanważa nasamprzód, że| m0 ej, yć odjętym o Zdaci dż rownież jak 
niektórzy obżałowani usanęli się od śledztwa i mu- d. Caca, uznania prawa: e tlómaczów urzę- 
+ 1; se aae TS owych nie rozstrzyga bezwzględnie. Dopiero ze 
sieli być z tego powoda, panaman edictaliter. starcia się rozmaitych zdań stawia sąd swe orze 
Wywołanie nazwisk przekona, którzy z nich się czenie stanowcze, ponieważ je zdać musi. Wnio- 


stawili (Obżałowanych 11 stawiło się dobrowolnie ca ; 
kilka Sarei świadectwa choroby, ogółem zby-|39k obrony polega na słuszności, i prawo mu się 
nie sprzeciwia. 


wa 14.), : 1 
Po wywołaniu nazwisk obżałowanych następuje| Po kilku jeszcze uwagach prokuratora i obrony 
przystąpił sąd do obrad i uchwalił, że znawcy ję- 


zawiadomienie, że obżałowany Dr med. Stanisław l ) „1 uchwał! 
Niklewski z Jarocina, dla nagłego ciężkiego za- |zyka mają być jak najśpieszniej zawezwani; że 
słabnięcia podał wniosek o zwolsienie go od o-| przecież wys uchiwanie ich jedynie Jako znawców 
becności na posiedzeniach, który to wniosek o. | nastąpić może. Wysłachiwanie zaś samo wtedy 
brońca jego Lisiecki wyrażnie popiera. tylko może mieć miejsee, jeżli obrona zażąda go 

wedle przepisów prawa, i dozwolonem wtenczas 


Naczelny prokurator Adlung : Pod wszelkim 1 y € 
względem należy zachować ciągłość rozpraw, Je- być musi prokuratoryi poprowadzić dowód prze- 
ciwny. 


żeli który z obżałowanych z jakiegokolwiek po: 
wodu wstrzymanym będzie od uczestniczenia w ja | Naczelny prokurator podaje następnie wniosek, 
ażeby przeciw nieobecnym oskarżonym postępo- 


kiej części rozpraw, musi zostać wyłączonym z gro j 
na obecnie obżałowanych. Każdy z obżałowanych|wano zaocznie. Sąd poweźmie w tej mierze u- 
musi w zupełności być przytomnym przy rozpra- chwałę. 


prędsze zawarcie dobrowolnych między właścicie- 
lami dóbr a włościanami układów o przeniesienie 
budowli o jakich wyżej jest mowa. 

IV. Wiadomości nadesłane przez komisye spraw 
włościańskich, Kaliską i Warszawską, przedstawia- 
ją bardzo upowszechniony tamże zwyczaj odda- 
wania włościanom pewnej części gruntu na zbiór 
zboża. Taki więc stan rzeczy wkłada na komisyę 
obowiązek, aby przy ostatecznem ocenianiu praw 
włościan do gruntu dopełniły szczegółowego spraw- 
dzenia, czy grunta, o jakich mowa, nie wchodziły 
w skład stałego uposażenia włościańskiego odjęte- 
go im samowolnie po zapadnięciu najwyższego uka 
zu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 r., a tem samem, 
czy nie kwalifikują się do oddania ich na własność 
włościan z mocy art. 6, 718 ukazu o urządządze- 
nia włościan. 

V. Gdyby przed otrzymaniem niniejszego wyja- 
śnienia ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) r. b. 
w szczególnych wypadkach wydane już były przez 
komisye spraw włościańskich decyzye niezgodne 
z wyżej przywiedzionemi zasadami, wolno jest rze- 
czonym komisyom przedstawiać je wraz ze 8zcze- 
gółowem objaśnieniem stanu rzeczy komitetowi 
urządzającemu, który pozostawia sobie władzę wy- 
dania w tych przedmiotach ostatecznej decyzji, 
wspartej w każdym wypadku na przedstawionych 
szczegółowych objaśnieniach. 

VI. Dopełnione w ten sposób objaśnienie naj- 
wyższych ukazów, ma być podane do publicznej 
wiadomości przez Dziennik Warszawski. 

Oryginał podpisali : 

Namiestnik prezydujący i członkowie komiteta 

urządzającego. 


Prusy. 


W dniu 7 lipca rozpoczął się w Berlinie w wię- 
zieniu Moabit proces przeciw 149 obżałowanym 
Polakom, których nazwiska wymienieliśmy w po- 
przednim numerze dziennika naszego. Większa 
część oskarżonych siedzi jaż od roku i dłużej pod 
śledztwem. Na jednym z dziedzińców więziennych 
wystawiono szopę w kształcie równoległoboku, 
która przeznaczoną jest na salę sądową. Akt o- 
skarżenia w niewielkiej lezbie egzemplarzy odbi- 
ty obejmuje tom ia folio o 529 stronnicach. Pier- 
wszych 14 stronnie micści w sobie spis obżałowa- 
nych i uchwałę oskarżenia z dnia 22 kwietnia rb., 
oastępnie na 72 stronnicach jest ogółowa część o- 
skarżenia, szczegółowa zaś obejmuje stronnie 434. 
(0) paraya dniu posiedzenia tak piszą z Berlina 
pod dniem 7 lipca: 

Uzyskany w sądzie kameralaym bilet wnijścia 
pozwolił mi być świadkiem dziś rozpoczętych roz 
praw procesu polskiego przez prokuratoryą mozol- 
oie wysnutego z papierów i pugilaresu Działyń- 
skiego i zbrodnią stanu naznaczonego na. podsta: 
wie dedukcyi i rozmaitych przypuszczeń. Buda no- 
wo i umyślnie do tych rozpraw postawiona, zn :j 
duje się na drugim dziedzińcu na lewo od głów- 
nego wnijścia. Wnętrze jej robi wrażenie sali kon 
eertowej. Sala ta nie jest wcale akustycznie zbu- 
dowana, tak, że słachaczowi trudno wszystko zro 
zamieć. Może to stąd pochodzi, że ściany wybite 
są jakiemś płócienkiem. Miejsce słuchaczy znajdu- 
je się na półpiętrowem wyniesieniu; naprzeciw 
trybuay widzów na małem wyniesieniu zasiada sad; 
aa lewo w przedłużonej linii sędziowskich krzeseł 
miejsce dla dwóch pisarzy sądowych i tylaż tłó 
maczy. Po tej samej stronie cokolwiek bliżej pu- 
hliezności 10 stolików dla obrońców; im naprze- 
ciw stoliki prokuratoryi; pomiędzy obrońcami i 
prokuratoryą dwa stoliki; taż prawie przy proku- 
ratoryi umieszczonych 5 stolików dla dziennikarzy. 
W środku zaś sali tej, stanowiącej czworobok podła 
źny, ustawione rzędami krzesła dla obwinionych 
z wolnym gankiem przez sam środek. 

Przy mem wnijściu znalazłem salę zapełnioną 
wszystkimi prawie więżniami starannie ubranymi, ż 
pogodnemi twarzami, zajętymi gawędką między sobą 
Księża wystąpili w rewerendach, Na krzesłach ob 
rońców zasiadło 10 obrońców: Janecki, Lisiecki, 
Brachvogel, Deycks, Holthofi, Elven, Lent, Lewald, 
Oesterreicher i Zentzitzky. Ostatni dwaj wyznacze- 
ni obrońcy z urzędu w ciąga rozpraw ustąpili nie 
zaszczyceni obroną przez żadnego z obwinionych. 
Prcfesora Gnejsta nie było dziś. Na miejscu pro 
kuratoryi zasiedli Adluog i jego pomocnik Mittel 
staedt, syn znanego wam adwokata z Wrześni. 
Funkcyą tłómaczy sprawowali oddawna w Berli 
nie osiadły tłómacz zbioru praw p. radzca Jerze 
wski i Kąkiel. Z pisarzy sądowych jeden nazywa 
się Zaleski. Trybuna publiczności tylko w jednej 
trzeciej części była zapełniona. Z publiczności pel- 
skiej szezupła była liczbą; kilka pań przebywają- 
cych w Berlinie i najwięcej ze sześciu mężczyzn. 
Zadziwiającą jest rzeczą, że interes ogólny, a choć- 
by prosta ciekawość nie sprowadziły na trybuny 
widzów młodzież tu się kształcącą polską. Nie 
przypuszczam, żeby ją od tego mogła powstrzy- 
mać dżdżysta niepogoda, prawie jesienna. Okoli- 
czność oBtatnia wstrzymała niezawodnie obcą lu 
dność od zebrania się liczniejszego. Przy stolikach 
dziennikarskich dwóch tylko zasiadło stenogrziów 
prywatnie zamówionych. Dziennikarstwo polskie, 
najbardziej w tym procesie interesowane, starało 
się także o miejsce dla siebie, a na piśmienny 
wniosek u sądu jednego z dziennikarzy odmowną 
dano odpowiedź, z przyczyny jakoby miejsca wazy- 
stkie były juź rozdane. Może tą odmowną odpo- 
wiedzią chciano uniknąć bliskiej i prawie bezpo- 
Średniej styczności Polaka z uwięzionymi ziom- 
kami. 

Po wprowadzeniu przez dwóch posłagaczy zna- 
cznie chorego Dra Niklewskiego, praktykującego 
lekarza, wożiy w głos donośoy oznajmił, iż sę- 
dziowie przybędą na salę sądową. Prezydyjący se- 
nata kryminalnego kameralnego sądu p. Biichte 
mann sucho zagaił rozpoczęcie się rozpraw sądo 
wych oświadczeniem, że prócz 10 sędziów należą- 
cych wedle przepisu do składu sądowego, równo- 
cześnie 5 innych sędziów prócz tego zasiadywać 
będzie, przeznaczonych w razach nadzwyczajnych 
na zastępców członków właściwego sądu. Po spra- 
wozdaniu wstępnem obecności tych, którzy się 
z wolności pod dniem 30 czerwca do więzienia sta- 
wili, i zakomunikowaniu przez prezydującego o do- 
niesieniach z zagranicy cierpiących osób a będą: 
cych pod zarzutem zbrodni stanu, a zwłaszcza pp. 
Sikorskiego i Łączyńskiego, podnosi głos p. Lisiecki 
obrońca Dr. Niklewskiego, wnosząc, aby było wolno 
klientowi jego cierpięcemu ustąpić z sali sądowej. 
Prokuratorya temu się opiera; wreszcie ua wnio- 
sek obrońców sąd idzie na narady i poróciwszy 
na salę posiedzeń, ogłasza prezydujący post; no- 
wiernie sądu, wedle którego bez narażebia się na 
skutki postępowania zaocznego wolno Dr. Niklew- 
skiemu opuścić salę; co się zaś tyczy iunych wy- 
darzeń nieobecności obwinionych a obecnie uwię- 
zionych, zastrzega sobie sąd w każdym razie swe 


nych modlitwach za nieszczęśliwą Polskę, przyj- 
mij Ojcze Najświętszy w osobach naszych najprzy- 
wiązańszych synów polskićj zien do świętćj A- 
postolskićj Stolicy, przyjmij najgłębsze podzięko- 
wanie nasze w imieniu całćj Polski, które” skła 
damy ustóp trona Twego, błagać będziemy Naj Wypis z protokółu 14 posiedzenia komitetu urzą- 


wyższego Pana o zachowanie najdroższych dni | 7,7; ; ; ; k 
Twoich aż-do téj chwili, w któréj dusza Twoja LI A rroetan: P RÓ] 


cieszyć i radować się będzie powszechnym tryumfem 
kościoła. > 


„A teraz całując Święte stopy Twoje, błagamy, 
pobłogosław nasz pobłogosław cały naród Polski". 

W chwili kiedy kapłan ten wynurzał uczucia 
braci swoich i całego narodu polskiego wśród 
cichych łez i drżenia towarzyszów niedoli, cisza 
wielka zaległa salę. Mowę swoją zakończył po- 
wtórnem ucałowaniem stóp Ojca Sgo prośbą o 
błogosławieństwo i przyjęcie adresu napisanego 
przez księży Polaków mieszkających w Hospicinm 
pielgrzymów św. Trójey w Rzymie. I otrzymał 
więcćj nad to, bo oto Ojciec Sw. przyjmując ła- 
skawie adres, tę klęczącą trzódkę kościoła Chry- 
stusowego temi udarował słowy: 


„Słowa Wasze, które są tłómaczeniem uczuć 
narodu waszego, w tem smutoem położeniu w ją- 
kiem zostaje naród polski, są dla mnie prawdzi- 
wą pociechą. W tych uczuciach trwajcie, i módl 
cię się, a przedewszystkiem wy kapłani, aby wam 
Pau Bóg udzielił euoty cierpliwości, wytrwałości 
i wiary, źe dobry jest Pan i mocen jest odwró- 
cie od was te nieszczęścia, w jakich pogrążeni 
jesteście, ufajcie w Bogu, a Bóg was nieopuści. 
Błogosławię was i cały naród polski“. 


Nr. 71. O prawach włościan różnćj nazwy do 
posiadania gruntu. 


(Dokończenie.) 


Do tych przepisów określających prawa włościan 
do gruntu, Komitet urządzający uznał za właściwe 
dodać jeszcze następne, dotyczące sposobu odby- 
wania powinności. 

A. Na zasadzie najwyższych ukazów w dniu 19 
lutego (2 marca) r. b. wydanych a w szczególno- 
ści z mocy art. 2go ukazu o urządzeniu włościan, 
wszelkie powinności poprzednio odbywane z bu- 
dowli, ogrodów i gruntów, które przeszły na wła- 
aność włościan, jako też za prawo korzystania ze 
służebności, przy których włościanie utrzymani zo- 
stali, za uchylone uważane być powinny. 

B. Włościanie (wyrobniey komornicy, kopiarze 
i parobcy), którzy nie otrzymali na własność osa- 
dy, jako też cficyaliści dworscy obowiązani są do 
wypełniania tych wszystkich powinności, jakie 
przyjęli na siebie w umowach dobrowolnie zawar- 
tych. 

C. Po przejściu osad zajmowanych przez włościan 

(a w tej liczbie ogrodników, komoraików, chału- 
pników, kopiarzy, wyrobników i sług dworskich) 
na własność, uchylają się wszystkie odbywane po- 
przednio powinności z oddanych tym włościanom 
osad, oraz ze służebności. Powinności zaś odby: 
wane w zamian za ordynaryę różnego rodzaju, za 
kopiznę i częściowy zbiór zboża utrzymają się na- 
dal w tym samym stosuuku, aż do upływu termi- 
nu zawartych w tym względzie układów — gdyby 
zaś umowy takie z jakiegokolwiek bądź powodu 
uznane zostały za nieistniejące, w takich razach 
dalsze odbywanie powinności pozostawia się do- 
browoluej ugodzie obydwóch stron. 

D. Wójt gminy obowiązany jest mieć nadzór 
pad ugodzonymi czasowo w obrębie gminy naje- 
mnikami, robotnikami i słażącemi, oraz nad Ści- 
słem wypsłnieniem przyjętych przez nich zob wią- 
zań względem najmujących (art. 24 ustęp ż, ukazu 
o urządzeniu gmin wiejskich). 

E Gdyby włościanie robotnicy lub słażący uwa- 
żali się za zwolnionych od powinności z mocy 
ukazu z dvia 19 lutego (2 marca) r.b. o urządze- 
niu włościan, właściciele zaś albo panowie utrzy- 
mywali przeciwnie, to jest że nie podchodzą pod 
przepisy rzeczonego ukazu, w takim razie wolno 
jest każdej stronie odoieść się do właściwego ko- 
misarza rewirowego lab do Komisyi spraw wło- 
ściańskich z prośbą o rozpoznanie sporu i wyda- 
nie decyzyi wskazującej przysługujące każdej stro- 
mie prawa. Zażalenia na decyzye komisarzy i Ko- 
misyj spraw włościańskich, zanoszone być mają 
w porządku wskazanym pod N. 55 protokóła po- 
siedzenia Komitetu urządzającego (podanym do pu- 
blicznej wiadomości w N. 135 Dziennika Powsze 
chnego). 

F. Na stronę, która przy takiem sprawdzeniu 
winvą się okaże, włożony być ma obowiązek wy 
aagrodzenia strat poniesionych przez strouę prze- 
ciwną, której słuszność przyzaaną zostanie. Przy 
rozpoznawania sporów komisarze i komisye winny 
mieć na względzie, że czynności tego rodzaju mają 
wyłączny charakter interesów cywiloy charakter 
mających. 

Komitet urządzający zwrócił przytem uwagę na 
to, że pod względem ogólnych stosunków ekono- 
mieznych wielkie powstać mogą niedogodności i 
ścieśnienia z oddania na własność włościąanom ma 
łych kawałków grantu, za nawóz trzymavych. Jak- 
kolwiek w ścisłem pojęciu ducha art. 5 ukazu 0 
urządzeniu włościan, na własność ich przejść win- 
ny też same kawałki grantu, z których oni obe- 
enie korzystali, liberalnie przecież stósowanie tego 
przepisu mogłoby bardzo często spowodować utwo- 
rzenie się drobnych szachownie w pośród pól fol- 
warcznych i krępować właściciela folwarku pcd 
względem możności dowolnego i niezależnego za- 
prowadzenia zasiewów i samego systematu go08po- 
darowania. Dla tego mając na szczególnym wzglę- 
dzie zapewnienie gospodarstwom folwareznym mo- 
żliwych dogodności, Komitet urządzający uznał za 
właściwe, aby nie czekając na mające się wydać 
(w myśl at. 22, 23 i 24 ukazu o urządzeniu wło - 
ściao) ogólce zasady separacyi gruntów, dozwolić 
obecnie, aby na domagania się dziedziców wydzie- 
Jane były w jednem miejscu w odpowiedniej prze- 
strzeni, grunta należne włościanom, w zamian za 
granta za nawóz trzymane, położone w pośród pól 
folwarcznych. 

Ze wszystkich więc wyżej przytoczonych powo- 
dów, zanim wydane zostaną dalsze przepisy i ob- 
jaśnienia, mogące się okazać potrzebnemi w sku- 
tek następnego praktycznego zastósowania obe- 
cnych skomplikowanych stosunków , znakomitej 
części ludności rolnej w Królestwie, Komitet urzą- 
dzający postanowił: 

I. Włożyć na Komisye spraw włościańskich o- 
bowiązek, aby przy ocenianiu prawa do własności 
grantu, rolników różnego rodzaju i nazwy, jako 
teź przy rozpoznawaniu sporów o powinności, 0- 
pierały swe decyzye na przepisach wyżej przyto- 
czonych. 

II. Po przejścia na własność włościan, drobnych 
kawałkow gruntu, oddawanego im do użytku za 
nawóz, gdy strony dobrowolnie się nie zgodzą, 
aby takowe dla wzajemnej dogodności obydwóch 
stron w jednem lub w więcej miejscach wyzna- 
czone zostały, nadaje się dziedzicowi prawo do- 
magania się oddzielenia w jednem miejscu nale- 
żaej włościanom przestrzeni gruntu. Jeżeli po spra- 
wdzeniu projektu dziedzica Komisya przekona się, 
że właściciel dóbr przekazuje na rzecz włościan 
grunta odpowiedniej dobroci albo w razie przeci- 
wnym, z odpowiedniem wynagrodzeniem , ilością 
za jakość, czyli gdy projekt dziedzica okaże się 
pod każdym względem pieprzynoszącym szkody 
włościanom, naówczas Komisya nie powinna od- 
mawiać właścicielowi dóbr pomocy w zatwierdze 
nia i patychmiastowem wprowadzeniu w wykona- 
nie rzeczonego projektu. 

II. Wart, 22 ukazu o urządzeniu włościan wska- 
zano: co się tycze przenoszenia domów i zabudo- 
wań włościańskich z osad mniej od Żch morgów 
grunta w sobie zawierających i po za obrębem wio- 
ski położonych, wydane będą oddzielne przepisy. 
Zanim przepisy te wydane zostaną, dla ułatwie- 
nia ostatecznego urządzenia folwarków, po wprowa- 
dzeniu zamiany dozwolonej obecnem postanowie- 
aiem, Komisye spraw włościańskich mają obowią- 
zek, o ile od nich zależeć to będzie, wpływać ba 


Po tej mowie Ojca Sgo którą był widocznie 
wzruszony, i nie mówił więcéj dla krótkości cza- 
su, przystępowali do ucałowania stóp Jego Swię- 
tobliwości wszyscy kaplani tułacze; każdego z nich 
Ojciee Sw. błogosławił, a otaczający tron Ojca 
Sw. odprowadzali każdego wzrokiem politowania 
i wspólezucia, jeden zaś z kardynałów, który tuż 
był przy Ojen Sw. widząc jednego z kapłanów 
zalanego łzami, ujął go za rękę i pokazał Ojen 
Świętemu, a Ojciec Św. smutnie skłoniwszy gło- 
wą do niedaleko siedzącćj Infantki portugalskićj 
odezwał się: „Oto biedni kapłani Polacy wypę- 
dzeni z Ojczyzny.“ 


Lwów 9 lipca. Ministeryum stanu zamianowa- 
ło radzcę magistratu we Lwowie, Jana Vrabetza, 
tymczasowym zastępcą burmistrza tamże. 


WE iedeń 10 lipca. Korespondent z Kissiogen 
do Wiener Ztg, opisując wyjazd Cesarzowej JMei, 
podaje następujące szczegóły: W wilię wyjazdu N. 
Paoi przyjmowała odwiedziny wszystkich bawią- 
cych u wód monarchów i osób należących do pa- 
nujących rodzin; przed odjazdem przyjmowała de- 
putacyę bawarskich urzędników, komendanta mia 
sta, burmistrza i komisarza kąpielowego. Bawiący 
w Kissingen Austryacy zebrali się przed willę Hes- 
sa i pożegnali odjeżdzającą Cesarzowę serdeczne- 
mi okrzykami. 

— Ostd post donosi z Nowego Sadu, że tamtej 
szą rada miejska postanowiła wysłać do JCMości 
deputacyę z prośbą, aby na kongresie serbskim 
zajęto się najpierw obradami nad sprawami ko 
ścieluemi i szkolnemi, a dopiero po ich załatwieniu, 
aby przystąpiono do wyboru metropolity. Również 
donosi ztamtąd i Presse, że inteligencya tamtejsza 
przygotowuje protest przeciw teraźnuiejszemu po- 
rządkowi kougresu, powołaojąc się na tok kongre- 
su w czasach wyborów patryarchów Stankowicza 
i Rajaczyca, które poprzedały obrady mad spra- 
wami kościelnemi i szkolaemi. 


— Czeski dziennik Narod, organ Palaekiego i 
Riegera, ogłosił list Moskala Pogodina do Pala- 
ckiego o kwestyj, polsko - rosyjskiej. Narodne Listy 
piszą z tego powodu: „Któż jest ten Pogodia? Pro- 
fesor z Moskwy, który w czasach przedmarcowych 
podróżował po krajach słowiańskich, i w sprawo- 
zdaniach carowi Mikołajowi przesyłanych, poda- 
wał środki jakiemi można wszystkich Słowian do- 
stać pod panowanie rosyjskie. O Czechach mówi 
np. wyraźnie, że „za kilkaset dukatów i kilka or- 
derów zakupić można cały naród. Słowem, Pogo 
din jest moskiewskim ajentem policyjnym. Ze mu 
w ten umiarkowany sposób odpowiadamy, pocho- 
dzi z uszanowania dla p. Palackiego, jego polity- 
eznego przyjaciela, chociaż nie możemy stłumić 
w sobie żalu, że p. Palacky zostaje w stosunkach 
z człowiekiem, który w tak barbarzyński sposób 
obraził caly naród czeski, i ogłasza jego listy. 
P. Palacki myli się co do swojego przyjaciela, 
jeśli o nim mówi, że nie masz w nim iskierki 
nienawiści do Polaków. Pogodin wydał w zeszłym 
roku w Moskwie broszurę, w której mówi o środ- 
kach wytępienia żywioła polskiego na Litwie; a 
są to te same Środki, których później użył Ma- 
rawiew. 

— Według oryginalnej korespondeucyi w Presse 
umieszczonej, zdaje się, że kroacką nadworna kan- 
celarya i krajowe władze wyższe czują wreszcie 
potrzebę energiczniejszego niź dotąd zajęcia się 
sprawą konstytucyi królestw słowiańskich; powód 
do tego miało dać żywsze krzątanie się stronnictw 
w Kroacyi. Zasada nieprzerwatego prawa zapu- 
ściła (am głębokie korzenie. Jednak według ko- 
respondenta poznają tam, że zupełna niezawisłość 
trzech królestw nie może być wynikiem i postu- 
latem myśli o nieprzerwanem prawie. Do Wiednia 
czy do Pesztu? takie pytania zadają sobie stron- 
nictwa. Stronnictwo węgierskie, na którego czele 
stoi baron Hellenbach, przemawia za Pesziem; 
świeży dziennik Domobran uważa za rzecz stóso- 
wniejszą, pod zastrzeżeniem dawnej dziejowej au- 
tonomii krajowej dążyć do Wiednia. Ogół milczy 
jeszcze, ale z widoczuem zajęciem śledzi tych roz- 
praw, czując, że Kroacya nie może pozostać w 
odosobnieniu, lecz późciej lub prędzej przyłączyć 
się musi do jakiejś większej politycznej całości. 
Pod pewnym względem działają niekorzystnie (ro- 
zumie się według widzenia Presse. Red. Cz.), wpły- 
wy ultrasłowiańskie (?), szezególniej z Pragi po- 
chodzące. Ale temu prądowi sprzeciwiają się ma- 
teryalne interesa. Korespondent uważa za szczę- 
ście Kroacyi, że w r. 1861 pomimo silaego rucha 
w kraju nie zaprowadzono ustaw krajowych, lecz 
że pozostały ustawy anstryackie. W końcu dotyka 
on sprawy kolei żelaznej x Zemunia przez Sła- 
wonią do Rieki, której kraj bardzo pragnie. Spra- 
wa ta, powiada korespondent, nie może pominąć 
Rady państwa; zatem rząd ma tem samem środek 
w ręku, za pomocą którego poprzeć może swoje 
zamiary, zwłaszcza, że kolej w rzeczonym kieran- 
ku ważaą jest bardzo ze względa na wielkie za- 
soby płodów przyrodzonych w które obfitaje. Sła 
wonia, a które tą drogą dostawałyby się na morze. 
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nii nadzieję pomocy. Anglia przyjęła rolę po-|46 cent.; grochu 1 złr. 60 cent. ziemniaków 67 cen- 
An LJ tia. aż ai ła po „PR Prancyi Anglia nie |tów; cetnar siana 1 złr. 77 e.; okłotów 71 e.; sąg drze- 
W d. 5 b. m. toczyły się dalćj rozprawy w Izbie mogła dalszych czynić przedstawień. Mowca nie,wa bukowego 9 zir. 70 e.; sosnowego 7 złr. 55 e. 
niższćj nad wnioskiem p. D'Israelego, mającym | gani opozycyi, że postawiła swój wniosek, lecz | wal. austr. (Gaz. Lwowska.). 
na celu wotum nieufaości dla ministeryum. winna ona była powiedzieć, jaką jest jej polityka. = 
P. Cobden. Winniśmy wdzięczność obu auto- 


Rząd czynił wszystko, co mu obowiązek nakazy- 
rom poprawek, gdyż rozsrzerzyli koło dyskusyi. | wał; a chociaż mu się nie powiodło, Anglia nie 
Jeden z nich proponował, aby się Izba oświad- | doznała żadnego upokorzenia. 1 
czyła zadowoloną z postępowania rządu niechcą-| P. Liddel przypisuje niepomyślność układów 
cego prowadzić wojny w obronie Danii. Drugi p. | interwency! mocarstw, która rozdrażniła Niemcy 
Newdegate przedłożył poprawkę, aby Izba pole-|i wzmocniła upór Danii. 
ciła rządowi zabezpieczenie Danii jéj w sporze bę- 


L.rd R. Montagu rozbiera mocyę, aby dowieść, 
dących posiadłości Szlezwiku i Holsztynu, żądając |iż nie zaleca ona polityki wojennej. Polityka opo- 
wotum Izby przez tak lub nie w kwestyi inter- 


zycyi jest polityką nielnterwencyi, polityką rządu 
wencyi lub wojny. 


jest mieszanie się w sprawy innych narodów; 
P. Newdegate wyjaśnia ducha swćj popraw- i to jest powód dla czego Anglii złorzeczą za 
ki, która żąda, aby Izba poparła propozycye uczy- | STADICĄ. ; > 
uione na konferencyi przez mocarstwa neutralne. |, P- Roebuck wyraża zdanie, że p rii i 

P. Cobden. Lękam się, że myśl szan. członka jest obalenie ministerynm. Rząd może sobie nie 
sięga aż do poparcia tćj polityki wojną. Szan. 


jeden zarzut uczynić. Wszystkie narodowości chcą 
autor wniosku starał się wciągnąć nas na drogę 


do siebie należeć,a Anglia winna jest im sympatyą. 

ży dł. aO aki ż Pytarie tylko, jak im ma pomagać. Ministeryum 
aae odadiaiĆ Eoi ką cz spraw zagranicznych popełniło w kwestyi duń skiej 
go w radach europejskich i zmniejszenie rękojmi 


błąd za błędem; lecz pomimo tego lepiej utrzymać 
pokoju. Czy mamy stracić wpływ w radach na- 


rząd istniejący, niż wybierać inny, ktory go ma 
rodów, zależeć to będzie od przyszłego naszego 85 2 TTP bada położenie kraja względem 
postępowania. Co się tyczy chwili obecnćj uzna- | k westyi duńskiej i potępia politykę rządu, jako 
Jẹ, że postępowanie ministeryum spraw zagrani- | nie przezorną i zdolną kraj pogrążyć w trudności. 
cznych postawiło nas w położeniu nader niezada- Traktat z r. 1852 był złą konwencyą, lecz rząd 
walającem. (Oklaski na ławach opozycji.) „....|angielski nie mógł go odrzucić. Mioistrowie winni 
Co się tyczy oświadczenia, że polityka jakićj | byli przedstawić rządowi jego unieważnienie i za- 
się rząd trzymał, zmniejszyła rękojmie pokoju, |stąpienie go konwencyą obowiązującą Danię. Na 
zgadzam się z p. DIsraelim. Zdaniem mojem 
zupełna błabość polityki naszćj zagranicznćj, zu 


nieszczęście wzięli oni ten traktat za punkt wyj 
pełna bezsilność naszćj dyplomacyi, będą miały 


ścia dla układów i nagromadzili sobie przez to 

) trudności. Polityka angielska jest niezręczną i dość 
to następstwo, że kwestye zagraniczne wydobyte 
zostaną z głębokich tajemnie ministerstwa spraw 


jest jednego pociągu pióra lorda Russclla, aby 
) i l rzucić Niemcy na Danią. Co do opozycyi jest ona 
zagranicznych i oddane zostaną jawności parla | pod pewnym względem wspôłwioną. Zarzuca ona 
mentarnéj teraz i na zawsze, co nam lepszą da rẹ- | konferencyi, że nie spełniła swej misyi, lecz czyż 
kojmię pokoju na którą liczyć możemy. opozycya nie wiedziała naprzód, że tak będzie ? 
Nie chcę popierać ani tłómaczyć postępowania | Czyż sam p. Dizraeli nie przeszkodził dyskusyi 
ministerstwa spraw zegranicznych w ostatnich u-| rad korferencyą? Rząd popełnił zapewne błędy. 
kładach. Układy te uważam jako godne ubolewa- | lecz na przeciwnikach jego cięży także odpowie- 
nia, jako najmnićj zadawalające. Nie jest moim |dzialność. Rząd nie zasługuje na zaufanie Izby, 
zamiąrem ostro naganiać usiłowań, jakie czynił |lecz można błędy jego po części wytłomaczyć; 
rząd dla przywrócenia pokoju. Nie chcę mu za |kiedy opozycya nie nie uczyniła, aby błędom tym 
rzucać niewłaściwości głoszenia ciągle swych po- |przeszkodzić lub tm zaradzić, uważała ona*je 
kojowych zamiarów, lecz w masie depesz oglo- 
szonych uderzał mnie brak przezorności, jakiego 


tylko za stopień dojścia do władzy. Interega An 
glii nie wymagają, aby w chwili krytycznej rząd 
dał dowód minister spraw zagranicznych. Mówię |obecny był obalony i ustępował miejsca tym, 
tu o owćj nieznajomości wpływów, pobudek a na- |którzy okazali więcej słabości a mniej cdwagi. 
wet namiętności, które dla mnie tak były wido- 
cznemi, iż sądzę, żeby je dziecko było dostrze- 


P. Fitzgerald czyni uwagę, że chodzi o kwe- 
styę zaufania w polityce zagranicznej rządu i że 
gło. Skutkiem tćj nieświadomości rzeczy, nasze 
ministerynm spraw zagranicznych naraziło się bez 


członkowie niepudlegli, którzy przemawiali dotąd, 
potrzeby na ciągłe odmowy, słowem na upokorze- 


oświadczyli, że nie mając zaufania w rządzie, wo 
tować jednak będą przeciw mocyi. Mowca utrzy- 
nia we wszystkich częściach świata. (Oklaski.) 
Lecz jest kwestya wyższa, kwestya zasad, któ- 


muje, że ci, co zawotują propozycyę, dopełnią 
czynu patryotycznego i oświadcza, jak p. Dizraeli, 
rĄ pornszono w tych rozprawach a która odnosi |że nie jest rzeczą opozycył dyktować postępowa- 
się do naszćj polityki zagraniezrćj, to jest kwe- | nie rządowi w polityce zagranicznej. 
stya zobowiązań dynastycznych ministerstwa spraw Na wniosek p. Layarda rozprawy odracza- 
zagranicznych. Czemże jest traktat z r. 1852, o 
którym tyle mówiono, jeżeli nie dziełem kilku o- 


ją się. 
sób zasiadających około zielonego stołu i orzeka- 
jących o losie narodów, których niewezwawno do 


rady. Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Mowca skreśliwszy pokrótce powody obeczćj| Kraków 11 lipca. JOW. Arcyks'ąże Wilhelm, 
wojny duńskićj, przypisuje wojnę tę parciu la- |wyjechał wczoraj po południu do Lwowa, gdzie ma 
dności niemieckićj na monarchów Anstryi i Prus. |być obecnym poświęceniu nowo zbudowanego domu 
Zapytuje on co Anglia winna była czynić zrazu, | Inwalidów. 
gdy Szlezwik i Holsztyn zostały najechane przez| — We środę wieczór p. Mądrzykowski puszczać 
vba mocarstwa. Winmśmy byli mówi on, działać | będzie ognie sztnezna w ogrodzie Strzeleckim, a mię- 
Jako pośrednicy. Zamiast tego cośmy uczynili? |dzy niemi jakieś nigdy tu dotąd niewidziane. 

lyśmy wreszcie chcieli przybrać tę rolę, nieu — Piszą nam, że w Siedliskach w powiecie Pil- 
mieliśmy zachować środka między rolą pośredni. | znięńskim w obwodzie Tarnowskim spadł w czerwcu 
k w i stronników. Jesteśmy bezwątpienia bieja- |(qnią niewymieriono) wśród strasznej burzy kamień 
tO wszechmocnymi u siebie, lecz jakakolwiek jest | meteoryczny, ważący okoro trzech cetnarów, Kamień 
Potoa nasza, nie umieliśmy znaleść środka poOTa- |ten spadł na wzgórze dość wyniosłe, zasadzone zie- 
zenia sobie w Niemczech. Smiesznem byloby | pniakami i znajduje się w posiadaniu właściciela. Na- 
taić to przed sobą. Rząd nasz proponował jednak |leżatoby, aby który z naturalistów zbadał tę rzecz i 
w ostatniem półroczu innym mocarstwom wojnę dopełnił rozbioru chemicznego części składowych te- 
Za Danią, a jeżeliśmy uniknęli wojny, to nieza- |go kamienia, tudzież zebrał od świadków szczegóły 
wdzięczamy tego roztropności naszego rząda, lecz |tego spadku i spostrzeżenia atmosferyczne towarzy- 
mądrości Cesarza Francuzów. I toż to się nazywa |szące temu. Kamień takiej wielkości należałby do naj- 
polityką ? większych meteorolitów, jakie 4 powietrza spadsją. 

Nie brałem udziału w kwestyi czysto stronniczćj| — Z obwodu żółkiewskiego donoszą, że w dru- 
poruszonćj przez dwie frakcye Izby. Mniemam, że |pjej połowie zeszłego miesiąca nawiedziły burze z 
Sórującą kwestyą jest wpływ, jaki wywrze DA|grądem pięć powiatów tamtejszych, przyczem zrządził 
"zz na politykę naszą zagraniczną los obu| grad wielkie szkody w zssiewach w 38 gminach. 
a a > n za wierzą jg. — W ciągu dnia 9go i 10 lipea dosięgła najwyż- 
zmia Ww zagranicznych Soennkach skraju, u) |sza temperatura + 160,2, najniższa + 89,3, (9g0), 
Rn w osobach w ministerstwie spraw zagra- najniższy stan barometru 328,75, o godzinie 6téj 
mej ca Obecny system dyplomatyczny niepo- | ano 9go, najwyższy 330,'/26, o godzinie Zgiej po 

I się całkiem. Nasze ministeryum spraw za- płudniu 10go, przez oba dni wiatr slaby zmiennego 
pzy utraciło cały swój kredyt w obcych kierunku, stan nieba 9go dosyć pogodoy, 10go rano 
rajach. (Oklaski PPT i.) ; mgła a w parę godzin później deszcz szczególniej po 

Nie można już zawiązać z żadnym krajem kwe- | południu bardzo mocny, wieczorem znowu niebo roz- 
styj polityki zagranicznćj bez wywołania lekce- jaśnione; rano 11go o godzinie Gtej stan ciepła 11,%5 
mae > i a oe I dlaczego? Gdyż obce rzą: |R, wysokość barometru 331402. 

y mają przeświadczenie, że ministerstwo spraw ; : 
zagranicznych, jakkolwiek z niem ókiająj nie Dukli dntenzy9 zajęrok „dnia. 2589: UPA R. Sana, s 


Jest władzą. Władza jest w téj Izbie. 

Ponieważ rzeczy tak stoją, dziękuję wam Pa- CZEK OWAK 
nowie! żeście mnie słuchali i twierdzę, żeśmy po- 
winni inną obrać politykę. Objawmy, jaka jest 
polityka nasza i dajmy uczuć rządowi, iż powi- 
nien się do niej zastósować. Obecny system dłu- 
żej utrzymać się nie może. Zmiana jest konieczną 
nie tylko w interesie kraju lecz w iateresie innych 
krajów, które związane są z nami sąsiedztwem 
lub haudlem, konieczną jest nadto w interesie po- 

oju, eywilizacyi i ludzkości (oklaski). 

Lord Cecil wyrzuca lordowi Palmerstonowi ję- 
zyk groźny, jakim przemawiał w ostatnich cza- 
Bach. Jeżeli uwzgi, o jakich mówili ministrowie, 
były dostateczne do uchronienia Anglii od wojny, 
rząd winien był unikać gróżb, których niespełnie- 
pie najgorszy wywarło skutek, Mowca wyraża na- 
dzieję, że na przyszłość ministrowie nie będą na- 
rażać W. Brytanii na niebezpieczeństwo poniża- 
nia się niezręcznemi układami. 


P. Forster żąda, aby Anglia uczyniła za- 
Badę pieinterwencyi prawidłem swojej polityki za- 
granicznej. 

P. Johnston użala się na tajemnicę, jaka o- 
krywała politykę Anglii w kwestyi duńskiej. Wiel 
kiem było błędem gabinetu, iż stale nie postano 
wił czy kraj ma pośredniczyć lub nie. Skutkiem 
polityki wabającej Aoglii był szereg zawodów. 
Izba uchybiłaby obowiązkowi swemu, gdyby za- 
niedbała sposobności protestowania energicznie 
przeciw zagranicznej polityce ministrów Jej kr. 
Mości. 

Lord H. Vane czyni uwagę, iż ganiono rząd 
z powodu, że zalecał Danii pewne koncesye. 
Mowca przekonany jest, że koncesye te byłyby 
Danię w lepszem postawiły położeniu. Niesłusznie 
również zarzucają rządowi, że Anglia dawała Da- 


Christiansfeld (między Hadersleben a Kol- 
dingą) 9 lipca. Z Anslet donoszą: O 2giej rano trzy 
dunskie statki wojenne, ciągnące za sobą ł.dzie 
przewozowe, usiłowały wysadzić na ląd wojsko, 
lecz cofoęły się w skutku zaalarmowania wcjska 
pruskiego. 

Hamburg 8 lipca wieczór. Dagbladet z 1go 
donosi, że minister spraw wewnętrznych Carlsen 
podał się do dymisyi, lecz powód tego niezrany 
jeszcze. Flyveposten z Tgo domyśla się, że książę 
Jan Gliicksburski jedzie tylko do bratanka swego 
króla greckiego, i że kilka tygodni u niego zaba- 
wi. Gaz. Berlinga donosi: Bryg rostocki (meklen- 


świadcza, na żądanie smbasady pruskiej. Poseł 
pruski w Londynie hr. Bernstorff, ma być także 
szczególniej niezadowolnionym ze sposobu i tonu 
ironicznego, w jakim lcrd Palmerston odezytal w 
Izbie zaprzeczenie p. Bismarka. Mówią, że gdy 
hr. Berostorff wspomniał o tem w rozmowie z lor- 
dem Palmerstonem, ten odpowiedział: „Zaprawdę, 
nie mogę pojąć niezadowolenia W. Ekscelencyi; 
jeżeli bowiem dokumenta te Są fałszywe i zawie- 
rają w sobie kłamstwa, pocóż się tak niemi nie- 
pokcić? Prędzejbym pojął niezadow« lenie, gdyby 
depesze były prawdziwe, „ogra eo do formy, 
to przynajmniej co do treści*. Bar. Brunnow, po- 
burski) „Eiche“ pod kapitanem Schütze, przytrzy- seł rosyjski w Londynie, miał w iany sposób oka- 
many w drodze z Windawy do Leith, przybył |72ć SWOJĄ niechęć, gdyż podobno zagroził ogło- 
dziś do Kopenhagi. Dagbladet 4 6go w artykule szeniem depesz angielskich, któreby posłażyły za 
wstępnym podzicla prawie zupełnie pogląd wczo. | 10wód, że nie kto iuny, A i angielski nsiło- 
rajszego artykułu nadesłanego. (p. Czas z nie | Wał zawiązać koalicyę przeciw mA i 

dzieli.) Przyznaje on, że po oświadczenia Anglii, | - Dla nas wśród całćj wrzawy wyni ad) DRENA 
iż pomocy niə udzieli, Dania byłaby od wszyst |S7enia tych dokumentów jedna prawda poz e 
kich opuszczoną; powątpiewa on o stósowności| pw widoczniejsią: oto chwilowe odosobnienie 
obrony Fionii, bacząc na to, że Niemcy nie da- ch wielka nieufność mocarstw dla Cesarza 
dzą się wstrzymać cieściną morską, że zaufanie j eona i chęć zabezpieczenia się przeciw zoge 
nieprzyjaciela wzrasta, a w wojsku duńskiem duch | PY pór wywołując go jednak do walki. Sło- 
słabnąć musi, i że flota państw sprzymierzonych | WU» M 5 mcże tak dobrze nie określił dzisiej- 
wkrótce będzie silniejsza od duńskićj. Czas już, = r 0 eż r jak sam ks. Gorczaków, 
aby rząd i rada państwa postanowiły śpiesznie, oy ma tawęg aleć Ik Kissingen: „Nie ma już 
czyby nie było stósownem po nieudaniu się kro- swa Pi ; a joy tylko kwestya napoleońska. 

ków pośredniezących, starać się wprost u niejrzy toma. sobie oddać tę zprawieliiwość, a čëwssó 
jacieła o zawieszenie broni i pokój, lub też czy Rodi oi e w ad S AAIE 
w końcu musiano się zgadzać i na większe żądania umg Log bn „CA woje + wia o Presse i Prager Ztg mówią rówocczeście 0 za- 
zwłaszcza w obec ograniczonego przywozu. Żyto prze- decydować y e i P £| miarze postawienia w Bundestagu wniosku wzglę 
dewszystkiemi iannemi gatunkami zboża zyskało na y k P , {dem objęcia księstw pod wspólny zarząd Austryi, 
ożywionej chęci knpna, i osiągło ceny o 3 do 4sgr.| Kopenhaga 9 lipca. Ministerynm podało się| Prus i Związku. Presse donosi, że rząd austryacki 
wyższe, W handlu na dostawę dało się spostrzedz | wczoraj do dymisyi pa żądanie króle. Dzisiejsza | rozesłał okólnik zalecający Śpieszne załatwienie 
toż samo usposobienie, szczególniej na bliższe termina, Gazeta Berlinga „donosi: Słychać, że król powi* sprawy następstwa w Księstwach. Botschafter za- 
gdy tymczasem powyżka na dalsze termina dostawy |"Zy} br. Karolowi Moltke utworzenie nowego gu- | micszezą rozbiór raporta bar. Bensta do Bundes- 
bardzo jest nieznaczną. binetu. Wicezorny dodatek tego dzieunika pisze: tagu o konferencyi, w którym minister saski i 
Wedlug Oek móżę być uważanem za rzecz | pejnomoenik Niemiec utrzymuje, że gdyby Zwią- 
panna, i$e ry Tini sea were ojro = zek miał na czele swojem rząd ecutralny i parla- 
ong riha hioi pad: HoE: ane. Arol spodzie- | ment wspólny, kosferencya byłaby inaczej wypadła. 


c Co do kandydatury W. ks. Oldenbnrskicgo, 
Kopenhaga 9 lipca. Poranny Flyveposten, or |zdawałoby się, że w Wiedniu nie są mu radzi, a 
gan stronnictwa ogółu państwa, pisze: Jak sły 


i 3 istw i w Berlinie o tyle, o ile pożądanym jest tam każ- 
chać, nowy gabinet składać się będzie z następu- | dy nowy pretendent, bo im więcćj pretendentów. 
jących członków: hr. Karol Moltke, prezes rady |tem zawiląza ich sprawa, a Prusy nieradeby, mi- 
Oc a por. oore; minister wojny; szam |wo wszystkich wniosków w Bundestagu stawia- 
TA h. (W G. B.). Jarmark | Pelan Quaade minister spraw zagr. ; cywilay andy |vych, aby kwestya następstwa rycblo została roz- 
P kę, aj pack Mo odlany bę. |tor szambelan Scheel, minister sprawiedliwcści; | strzygnict:. Dla tógo mimo wszelkićj ` Prus dla 
dąc pośrednią drogą do obszerniejszych zw'ązków z naczelmk obwodu szembelan Heltzen, minister | Rosyi przyjażai, mimo nawet może osobistych p. 
Rosyą; jednakże, małym jest udział anstryackich prze- spraw wewnętrznych; a szambelan Johannsen , mi. | Bismarka zobowiązań się co do kandydata z ra: 
mysłowców, pomimo iż własciciel miesteczka wiele u- nister dla Szlezwiku. 


mienia mezi ipo, mniemamy, że Prnsy ani Au- 
czynił dla wygcdy przybywsiących, utrzymania prawa| Sztokolm 8 lipca. Rozkaz ks. Fryderyka Ka |gostenburga ani Oldenburga stanowczo popierać 
i „szafe rt O dowo Ta AT o- |rola pruskiego, aby cudzoziemców w wojsku dań nie będą. Wprawdzie ta ostatnia kandydatnra 
siągnęli świetLe korzyści, kupcy rosyjscy wiedzą już skiem ujętych oddawać pod sąd wojenny, spowo więcćj wróży Prasom korzyści, gdyby przyszło 
o firmach w Hohenelb, Arrau i Rennburgu, i znają|dował wczorj wysłanie rozkazu telegrafem do|do zamiany krajów, lecz to by napotkało u ma 
wysoką wartość ich wyrobów. Tak samo ma się rzecz posła szwedzkiego w Be:linie, aby w razie, j.żh|łych rządw niemieckich a może i w Austryi nie- 
ze szkłem i porcelaną. Rosyanin nie dowierza pore rozkaz ten tyczy się ochotników szwedzkich i nor pokonane trudności. a ykó ; 
dnikom, chce on z fabryką samą lub bezpośrednim | wegskich, zażądał cd dworu praskiego wyjaśnie Znowin wojennych w Danii nic nie masz ; zmiava 
tejże przedstawicielem w stosunki wschodnie. Wystą- |! silnie jeńców bronił. gabinetu duńskiego i wysłanie ke. Jana Gliicksbur- 
pienie anstryatkich fabrykantów i hurtowników wię.| Sztok olm 8 lipca wieczór. Reąd nakazał, ab skiego do Karlsbadu jest zapewne przyczyną, że 
cej korzyści przyniesie, jak użycie galicyjskich po-|niedozwolić eskadrze rosyjskiej (składającej się wojska Sprzy MIEZORE wstrzymują się ¿d sta- 
średników, na których Rosyanie zawsze krzywem spo-|ż jednej fregaty, dwóch klipperów i dwóch jach- uowczych ruchów, w oczekiwaniu niebawem pua- 
glądają okiem. Dla tych przyczyn obrót handlowy z | tów), która płynie na Baltyk i Kategat dla ćwi któw przedugodnych zawieszenia br oni, a wiedząc, 
rosyjskiemi kupcami był zaacznie większym, i to za|czenia kadetów, wbrew powszechnemu rozkazowi, |*© przez ten czas nieprzyjaciel nie może nie zy- 
gotówkę, pomimo, iż wiele dawnych rachunków nie |zawinąć do któregokolwiek z portów szwedzkich. skać, duch zaś jego słabnie. Wieść o zajęciu przez 
załatwiono jeszcze. Największym odbytem cieszyły| Paryż 9 lipca. Mémorial diplomatique donosi: 


Austryaków wyspy Föhr u zachodoich brzegów 
się jedwabie medyolańskie hafty, płótna i towary pół- | Anstrya i Prusy zapobiegną wszelkiej demonstra pleswikaj nie potaindsiia sie Bopesiano. takto 
welniane. Zwiedzanie tego jarmarku nauczy austrya- 


ow Śaliówikk balik i telegr. fami doniesienia, to z Neustadt (w Holszty- 
ckich przemysłowców, komu w Galicyi można pozwo- AA Śr IRA ZOIR EON POM waka He) a3 pov a „key: kota x P = 
I kein Jak S niego KOI 2o tn atąe i gnigeio. petan +, a igear deppei erg dpa epa 
wątpliwe jakości przysłać można. j ; ; ini pi i koki: pasja 

rych kupców krajowych dają jasny obraz ich postę wiedliwści Teaeb był” asc bob» nl) 1 kacji a ah a ze strony niemieckiej da- 
powania. szem posiedzeniu znów była niekompletoą z po | W Belgii nie może przyjść do końca w parla- 
wodu nieobecności chorego deputowanego Cumont | mencie. Stronnictwo klerykalne wcale nie bywa 
Przyszłe posiedzenie we wtorek. na posiedzeniach, a stronaictwo ministeryalne od 

Londyn 9 lipea. Donoszą z Nowego Jorku 


obeencści ezłonków żnem jest, albowiem w 
z 24 czerwca do Times: Jenerał Grant odparł kil | braku jednego człovka Izba staje się niekompletną. 
ka razy skonfederowanych. Jen. Sheridan od arl- | Tymczasem prawie co dzień się zdarza, że któryś 
szy ich i zadawszy im porażkę, w której stracil: | z deputowanych zasłabnie. 
1000 ludzi, przeniósł się na południowy brzeg rze Cesarz Napoleon opuścił 7 t. m. Fontainebleau 
ki James (zatem cofnął się, a więc nie pobił, lecz|i udał się do Vichy w towarzystwie sekretarza 
pobity został. Red. Cz.). Hanter cofa się do zacho | swojego gabinetu p. Mocquarda. Cesarzowa zaś u- 
dniej Wirginii. Dwa napady Shermana na skon |daje się do Saint: Cloud, gdzie podczas nieobe- 
federowanych pod Kenes mie udały się, i unioni |eności Ces3urza przewodniczyć będzie radom mi- 
ści stracili 2500 ludzi. aistrów. 

Europe trankfareka podaje okólcą notę p. Dronyn 
de Lhuys z powodu rozejś:ia się konfe%ncyi lon- 
dyńskiej. Nie mieści ona w sobie nie nowego i 
napisaną jest w myśli, która przewodniczyła rzą- 
dowi francuskiemu przez cały przebieg sporu duń- 
sko-niemieckiego, kończy się zaś temi wyrazami: 
„Chcąc pozostać do końca msz mamy 
oadzieję, że nie wywiąże się żadne *awikłanie 
dość ważne, aby nas zmusiło do obrania innej 
polityki.“ 

Depesza z Algieru z 7 t. m. donosi, że jenerał 
Martimprey powcłany do Paryża odpłynął w tym 
dniu. Przed wyjazdem z Algieru wydał on pro- 
klamacyę, zwiastującą zupełne stłamienie powsta- 
nia. lane wiadomości świadczą także o st pnio- 
wem uspokojenia w Algeryi. 

Posłowie królowej Madagaskaru przybyli do 
Paryża. 

Depesza z Havanny z 22 czerwca donosi o przy- 
bycia cesarstwa meksykańskich do Paebli 5go 
czerwca. 


Brody 7 lipca. Rosyjska wsluta pomimo tej wiel- 
kiej ilości monety papierowej zagrani.znej, którą ku 
zakupnu wełny i zboża na targi rosyjskie przy- 
słano, stoi bardzo żle, a wewnątrz kraju jeszcze go- 
rzej niż w samych Brodach; dla tego też miejscowi 
spekulanei znaczne ilości rubli srebrnych do Moskwy 
posyłają, i tam na nich dobre zyski mają pomimo 
strat na czasie i kcsztach, gdyż wedlug doniesień, 
dodają do papierowej monety przy zmianie jej za 
srebrną 18 do 20 proc. Wywóz trwa już cd paru ty- 
godni i wywołał brak srebrnej gotówki, która tu tyl- 
ko nominalnie istnieje. 


Wrocław 9 lipca. (Br, H. B.) Wełna, Obrót 
w ostatnich czasach spokojny, sprzedano zaledwo 300 
cet., i to po największej części krótkiej, średniej pol- 
skiej jednostrzyżnej po 68 do 72 tal., szląskiej po 
88 do 94, potnistej 48 do 58. Oprócz tego ściągnio- 
no tu większe pozycye wełny z padłych owiec. Ku- 
powali komisyonerzy mi'jscowi i berlińscy. Nowe 
przywozy wynoszą około 2,000 cet. 

Zboże. Ciągła wilgoć zaniepokoiła umysły, wywarła 
pomyślny wpływ na st.n wcdy na Odrze i handel 
zbożowy, wywoławszy w handlu tym silne usposo 
bienie. Na pszenicę więcej zwracano uwagi, tak że 


Berlin 7 lipca. Deszcz, termometr z rana +- 10°. 
Deszcz podniósł ceny żyta. Według zdań kompetent- 
nych, deszcz ten jest korzystnym, jednakże na obrót 
handlu zbcżowego nie wywarł on istotnego wpływu. 
Oczekiwać należy, czyli odbyt tutejszy zgodzi się z 
podwyższeniem cen, jeźli nie, to ceny spadną zwła 
szcza jeżli pogoda się polepszy. 


Budowa kolei żelaznej z Moskwy do Sebastopola. 
(B. B. Z.). Niektóre dzienniki doniosły iż kompania 
angielska która się budowy tej kolei podjęła, potrze- 
bne do tego kapitały zebrała i już w tym roku bu- 
dowę rozpocząć ma. Doniesienia te nie mają żadnej 
podstawy. Kompania nie ma jeszcze kapitałów owszem 
będąc przekonaną że ich dnie zbierze do końca lipca, 
to jest do końca dozwolonego jej tećminu, yrosiła tc- 
goż przedłużenie do 1 listopada. Roboty na południo- 
wej kolei aż do Orclu mają się rozpocząć tego lata, 
albo c> najpóźniej w jesieni, jednakże prowadzić je 
będzie rząd, nie zaś kompania angielska, 


Wiedeń 9go lipca. Targ na woły opasowe 
z Węg; z Gal; z prow; Razem 
Przypędzono sztuk 541 2469 348 3358 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1886 
sea z :  „ Zprowincyi „ 1392 
Poza targowiskiem kupiono s — 
Wróciło na prowincyą 2 80 
Waga szacunkowa jednėj sztuki wynosiła 520 do 
700 funtów. 3 
Cena jednój sztuki wynosiła 130 złr. — kr. od 
177 złr. 50 kr. w. a. , 
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. 50 
kr. do 26 złr. — kr. w. a. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 10 lipca. Gaz. Spenera donosi dzisiaj : 
Książę Jan Glücksburski zabawił tu kilka godzin 
w najściślejszem incognito i odjechał ztąd do 
Karlsbadu. 


Kissigen 9 lipea wieczór. Ks. Piotr Oldenbur 
ski przybył tutaj. Ks. Karol Heski i W. Ks. Me- 
klenbursko- Szweryński odjechali wraz z małżon- 
kami swemi. Cesarz rosyjski udaje się w ponie- 
działek do Zoestdyck pod Utrechtem, a we czwa-r 
tek powróci tutaj. 


Drezno 10 lipca. wspaniałą była owacya wezo- 
rajsza dla prezesa ministrów bar. Beusta. Stowa 
rzyszenia śpiewu iturnerow W liczbie tysiąca osób 
należały do orszaku pochodniowego. Reprezen- 
tanci miasta wznieśli pierwszy wiwat, następnie 
w mowie mianej w imieniu śpiewaków i tarnerów 
uczczono ministra, jako wyobraziciela prawa nie 
mieckiego i niemieckiej czC!. Bar. Benst dzięko- 
wał i wyraził życzenie, aby książęta i ludy nie- 
mieckie pozostały wiernemi sprawie narodu i trzy- 
mały razem; mowę zaś swoją zakończył okrzy- 
kiem na cześć króla Jana saskiego. 

Altona 9 lipca. Dziennik rozporządzeń dla 
Szlezwik - Holsztynu ogłasza obwieszczenie komi- 
sarzy cywilnych, według którego rząd pruski za- 
mierza za przyzwoleniem komisarzy związkowych 
przedsiębrać niwelacyę dla przyprowadzenia ko- 
lei żelaznej wprost z Rendsburga do Kiel. Tspektor 
kolei żelaznych Schwabe ma się zająć robotami 
przygotowawczemi. 


Ocenienie głosowania w parlamencie angielskim 
w kwestyi ministeryalnej zamieszczamy na czele 
dziennika, a to główny dziś wypadek polityczny 
Drugim wypadkiem również ważnym, a będącym 
w ścisłym związku ze stanowiskiem gabinetu 
Palmerstona jest upadek ministerium duńskiego. 
W miejsce Monrada wchodzi hr. Karol Moltke, 
niegdyś minister duński dla Holsztynu, reprezen- 
tant partyi niemieckiej i jnnkierakiej, zwolennik 
stanowych zgromadzeń i monarchii zbiorowej. Nie 
jest to autonomista w tem znaczeniu, jakby był w 
Austryi minister jego rodzaju; nie obrońca prawa hi 
storycznego, jakby był nim jaki minister węgier- 
ski w monarchii austryackiej, lecz najsnadniej 
przyrównaćby go można do br. Clama. Hr. Moltke 
ma pojednać zwaśnione żywioły, przywrócić równo- 
wagę dwóch narodowcści, utrzymać prowincyona- 
lizmy, cóż kiedy experimenta jego mogą przyjść 
po niewczasie. Niema Holstynu, Szlezwiku i Lanen- 
burga; jest tylko a raczej zapewne będzie Jatlan- 
dya i wyspy nie wszystkie. Skład gabineta nowe- 
go odpowiada jego przodownikowi, prócz p. Qua- 
ade, który już pod biskapem Monradem piastował 
tekę spraw zagr imiczaych i pozostał jakby dla te- 
go, że zna wszystkie drobne okoliczności ciężkiej 
przeprawy ostatnich czasów. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: C. k. sąd pow. w Kulikowie 
ogłasza konkurs na majątek nieruchomy 'p. Ludwika 
Croisse. Kurator Dr Maly zastępca Dr Max.— C. k. 
sąd obw. samborski Stefana i Maryannę Fedczaków o 
wydanym przeciw nim przez Berla Muger pozwie o 
zapł. sumy 260 złr. i kosztów 12 złr. 8 kr. Kurator 
Dr. Wołosiański, zast. Dr. Witz. 


Zawezwania: C. k. urząd obw. złoczowskiego 
Góltzla Kohn i Leibę Waltermanna z Brodów do po- 
wrotu do kraju w ciągu roku, — Tenże urząd Chaima 
Beera Kahane do powrotu do kraju w ciągu roku. 


Posady: Inspektora straży ogniowej we Lwowie 
(700 złr.) podania do 15 sierpnia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biała 9go lipca. Ceny targowe w w. a. 
Pszenica . . + +» + (za mierzycę) . . . 

Żyto b o fe One LoGPE=" «ZET INO 
Jęczmień «x579 038 OMEJW 0 6: He 
Oyin EROESTOOSOO" ORA 
Siano. . « » » * * (za cetnar) ERS 
Słoma 517 6216 € 0 PODWOZIE E 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasn” 


Wiedeń 11 lipca. Jenerał Gondrecoart zamia- 
nowany piastunem (Ajo) Cesarzewicza Rudolfa. 

Wrażenie sprawione doknmentami ogłaszanemi „Paryż 11 lipca. Cesarz Maksymilian miota 
w M. Post góruje jeszcze w całej sytaacyi poli- 12go czerwca do miasta Meksyku i z zapałem by 
tycznej. Czują bowiem, że cała przyszłość zależy | m powitapy. 
nie od postanowienia zapadłego w Kopenhadze| Kopenhaga 10 lipca popołudniu. Berlingske 
lub od skutku walki torysów z whigami, lecz od| Tidende ogłasza następującą listę ministrów nowe- 
kombinacyi politycznej, na którą M. Post zwrócił|go gabinetu: prezes rady ministrów, br. Karol 
uwagę. Zeznanie wytrawnego dyplomaty angiel-| Moltke; minister wojny, jen. Hansen; spraw we- 
skiego lorda Stratforda wzmociło ogólną wiarę w | woętrzcych Tilliseb; sprawiedliw.ści, a oraz tym- 
prawdziwość dokumentów; zapowiadając on bo-|ezasowo wyznań, Heltzen; minister dla Szlezwiku, 
wiem interpelacyę w Izbie wyższej rzekł, że kilka | Johannsen; ministrowie Qaaade i Lueteken pozo- 
tygodoi temu widział całą tę korespondencyę dy- |staną prawdopodobnie; ministeryum skarbu jeszcze 
plomatyczną, jaka się w M. Post ukazała, spisaną |nie obsadzone. Jutro posiedzenie zbiorowej rądy 
po francnsku u nader wiarogodnej osoby. państwa. 


Utrzymują, że gabinety i poselstwa dworów| Kursa: Wiedeń 1igo lipca. Kolej północna 
półaoenych nader są niezadowolone ze sposobu, |1832.— Akcye kredytowe 193-20. Losy z roku 
w jaki rządy angielski i francuski przyjęły tak | 1860 97-20. — Losy z r. 1864 93. — Paryż 
ogłoszenie Morning Post, jak dane mu zaprzecze-|1l lipca. Renta 66:30. 
mie, że milczenie zresztą bardzo zrozumiałe MO- | ve 
carstw zachodnich niepokoi i uiezadawalnia dy | —---——— 
plomacyę mocarstw północnych, tem bardziej, iż 
się ta okazała tak szezodrą w zaprzeczeniach i tłu- 
maczeniach, które kilka razy miano do Fontaine. 
blean zawieść. Monitor dotąd milczał i zaledwie 
zamieścił zaprzeczenie pruskie, i to jak sam o- 


. 455 
.. 280 
2:64 
2:10 
1:95 
1:75 
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Lwów 8go lipca. Na naszym dzisiejszym targu 
były następujące ceny przeciętne zbożą i innych ar- 
tykułów: mec pszenicy (83 funt.) 2 złr. 56 e.; żyta 
(79 funt) 1 złr. 22 c.; jęczmienia (72 funt.) 1 złr. 
20 c; owsa (48 funt.) 1 złr. 10 c.; hreczki 1 złr. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
4nuteni Kłobukowski. 


— ożywi a = 


CZAS z Wtorku 12 Lipca 1864. 
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| f Poszukuje się do nabycia 
WODKI GDAŃSKIE | 


C. k. wyłącznie uprzywilejowana 


„ZIEMIANIN,“ 


woDA DO UST W: Proszek do zębów GORY 
ba, z : 
T d ik | | Trzem sło MELA NI ON kaaa za butelkę t b | 1 bez 18CZ0N ch 
Jgodmik rolmiczo-przemysłowy, oR DERI E a wyborow e: oryginaln. abułarnie zabezp y 
i j_. Odpowiadając wielostronn żądaniom, Paa starania, by powyż wymieniona —— 
wychodzi w Poznaniu rok piaty, numerów kg aż Pra = zęb W py to mao u nach Paeyenton przes prze- Wein Gold K | złr. kr. sum. 
il z A $ BE wetu Lat używałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym rzywilejem zos n er U : ra : z. : f 
52 rocznie w wielkim arkuszu ia 4t0 pod| *:$wo« | opatrzone, i dla urządzenia katwości nabycia atwórzyłk m dci Ga arty Gad gen ARC me r, Kümel, A Bliższćj wiadomości udziela w nai 
i f iieri, żdóm znaczniejszem mieście. — Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych lekarz d Prie un urie > SĘ nowie Dr. Adam Morawski. 
redakcyą Dr. J. Szafarkiewicza PEAR jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zapobiegający, a wieloma zaświad- Wein Curaçao Nr.Il.. . .. 4 50 (848-3-6) 


czeniami potwierdzona — służy najbardzićj przeciw zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszcza 
resztki potraw na zębach zostające i w zgniliznę przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła 
krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psuciu się tychże, i uchyla zły odór z ust. 


Przedpłatę przyjmują wszystkie ck. U- 
rzęda pocztowe w Pańswie Austryackiem. 
Przedpłata półroczna na „Ziemia- 
nina“ wynosi 3 złr. srebrem i 50 kr. 
wal. austr. (824-9-10) T. 


Wein Anyżówka, Goldwasser, 
Kmikowa, Różowa, Wani- 


liowa, Curaçao, Nr. II. . 4 25 $| dobrach Woli Justo- 
Dubelt Anyżówka, Goldwas- wskićj pod Krakowem, 
ser, Kminkowa, Pomarań- est niezwłocznie do obsadzenia posada 
czowa, Roztopczyn . . — 90 $ ś 
w Składzie komisowym Karola f LE NICZEGO, 
Herrmanna W Krakowie, ulica $| w dobre świadectwa zaopatrzonego. 


Bracka Nr. 158, j ayas ; 
EE" Osobom biorącym w większych Bezżenni otrzymają pierw s”eństwo.— Zgło- 


pe-$ do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okregu Kr kowskiego, 
Galicyi Á Bpoodiy. LO y; p ggu Krakowskiego 


MSG Główne zaś Składy utrz mują: w Krakowie p. Józef Jahn ip. Ludwik 
Janowski. — we Lwowie p. F. Book, p. Bonipaj Stiller i p. J. 8. Jürgens, — w Rze- 
szowie p. J. Schaitter i Spółka, — w Tarnowie p. Józef Jahn. — jąkotćż inni we wszystkich 
większych miastach monarchii Austryackiej. (77-30-) 


Cena flaszki Wody do ust Melanion 1 złr. 40 c. — proszku do zębów A złr. 
EG Życzący sobię utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do pod- 
pisanego. Józef Zygmunt Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


Następujące Dobra 
w Królestwie Polskiem, 


w powiecie Miechowskim leżące, 
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TAGERÓŁ ić się frankowanemi listami do p. Edwar 
sa do wypuszczenia nc $$ partyach. odstępuje się znaczny procent. SIC 816: y 
~ a 0 : 810-3-17)' da Zajkowskiego, Adwokata w Nowym Są- 
w dwunastoletnią dzierżawę: AODOPOOPOPOPOPOOOSOOOGOSEOGE: | ROPPEAĄ CZU. o. z (849--3) 
Biskupice, Posadza od dnia 1 Przestr 
Czerwca 1865; : 1 "7 oga. i WETA ayi SS SSS BSB G3 GH SB SB GO GA a 
a d Od wielu moich przyjaciół otrzymałem znowu i kilkakrotne oznajmienie, że nie- 
Sieradzice, Smoniowice ©0 którzy awanturnicy przemysłowi, których nazwisk nateraz jeszcze nie chcę wymie- 


nić, sprzedają swój lichy wyrób za moją od całego świata uznaną dobrą ck. wyłą- 
cznie uprzywil. Wodę anaterynową do ust, a to pod nazwą Anatalin; 


rzeto upraszam szanownych moich jéj używających, żeby dokładnie chcieli uważać na 


PIOTR MIKOLASCH we Lwowie, 


urządził i 


dnia 1 Czerwca 4866; 
Wola Zacharyaszowska, Gar- 
liczka od dnia 1. Czerwca 1867, 


Bliższa wiadomośćdw Prokuratoryi Ka- 
pituły katedralnćj Krakowskićj, w domu 
narożnym pod Zamkiem. (850-—3) 


ZAKŁAD 
Wód Mineralnych 
W KRAKOWIE, 


przy ulicy Gołębićj pod L. 189. 


ształt i formę moich flaszeczek i winiet oraz okorkowanie, które przed naśladową- 

niem zostały zastrzeżone ochroną wzoru i marki; — oraz żeby mnie i nadal raczyli 
łaskawie zawiadamiać o wszelkiem fałszowaniu. W razie powtórzenia się podobnych 
ke Loara nie poprzestanę na użyciu tylko całój surowości prawa przeciwko takim 
nikczemnikom, lecz oprócz tego z zupełną bezwzględnością ogłoszę publicznie ich 
nazwiska, ażeby tąk często oszukiwana Publiczność raz się dowiedziała, które to 
ptaszki lubią się zdobić cudzemi piórami. (461-4-6) 


J. 6. Popp, 


Lekarz zębów i Właściciel przywileju. w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2. 


JOGOGODODOGOGOGOWÓWCGOOGÓ6ÓG 


Zamówienia na 


TAPETY PAPIEROWE, 


ze słynnie znanćj fabryki tapetów 
pp. Spóriin & Zimmermann 
WW WW” HNC ND N UJ, 


przyjmuję po oryginalnych cenach fabrycznych i usku- 
teczniam jak najpunktualnićj. 


JU 

| Skład komisowy swojćj ck. uprz. Rafineryi Spi- 

Bia Fabryki Rumu, Rosolisów, Likierów i 
Oct 

f TE E< NE A ua D WW i HT 


E 
u pana HENRYKA CARO, 


i polecił mu sprzedaż hurtowną i cząstkową na Kraków i przyległe obwody. 
Upraszam zatem szanownych interesentów swoich tamtejszych o łaska- 
we udzielanie mu dla siebie przeznaczonych obstalunków, które z tą samą 
akuratnością w najkrótszym czasie wykonane zostaną, jak gdyby takowe 
bezpośrednio poruczane mnie były, 
Upoważnił również pana Henryka Caro 
do zawierania umów na większe ilości Spirytusów su- | 
4 


Ogłasza, iż nadszedł 


NOWY NARZĄD | 


p. François *) do robienia Wody 
Grazowćj (zwanćj Sodową). 


Narząd ten udoskonalony, tę ma nad 
innymi wyższość, iż wydziela gaz oczy- 
szczony w dwóch płócznikach, a tem sa- (a a aj tyi ash s 
mem pozbawiony wszelkich części ob- Dokładna książka wzorów, oraz cenniki znajdują się w moim 
cych, dających niemiły smak wodzie.— | Handlu do przejrzenia. . 

Od 1280 b. m. Zakład wytwarzać będzie 
tak znaczną ilość Wody gazowćj, iż nie- 
tylko zamowieniom miejscowym uczynić 
zadość potrafi, ale na żądanie pp. Kup- 
ców i osób prywatnych, rozsyłać będzie | . 

Wody na prowincyę. ii 

Również zawiadomić winniśmy Publi- 
czność, iż codziennie prawie odbieramy 
świeże przesyłki Wód mineralnych bez- 
pośrednio z właściwych) źródeł, a zna- 
czny onych zapas, pozwala nam obdzie- 
lié nietylko miejscowych gości, ale i oso- 
by mieszkające na prowincyi. 

Wody Vichy, słynne ze skuteczności, 
odbieramy bezpośednioj z Vichy i cenę 
onych zniżyć mogliśmy do 80 centów 
(kwartowa flaszka). 


'rowych i rafinowanych 
na późniejsze odstawy, w terminach jednak, z powodu często odmieniających 
się kursów, podług cen poprzednio od niego zasiągniętych. 

Skład sprzedaży w KRAKOWIE znajduje się przy 
ulicy św. Anny N. 199 naprzeciw gmachu uniwersy- 
teckiego. (697-1-6) 

|< €B<B © €B <B GB SB) €> GB GB GB GB 0 GB GB GG GB GB GB GB ZG GD GO OB GW BD 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 
du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 
REVALES IERE żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci'g,arności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, $uche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-49 -) 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro 
maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
y | wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
f | ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418; Doktor 
jj | Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P, W. Patching‘ 

z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kasslom, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 
chotą 25-letnig. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stnart, z 9-cioletniej choroby wątrohy, nieznośnej dra- 
żliwości nerwów i obłąkania, — Nr. 44,816: Ksiąds Archidyąkon Aleksander Stuart, s 3-letnich stra- 
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Henckc 
na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P, Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlenia pił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jonora? 


Karol Neumann, 
861-12-15 T. Handel Nasion, Roślin, Papieru i Zabawek 
we Lwowie, Plac Maryacki 361. 


SO 
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BIORO KOMISOWE 


dawniéj 
L. SROCZYŃSKIEGO 
W KRAKOWIE, 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 385, 


poszukuje: 
*) Appareil continu à deux lavoirs de François | gą 


= - 898--2 . . 1 tu- AUE 
A Paris ( ) Umieszczeni a w domu oby watelskim za Gu dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
wernera lub za Buchhaltera do WP | przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
a A f SIĄ, | miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
SYROP CHRZANO W Y Kantoru lub wielkiego Handlu dla mężczyzny 34 lat ma- | pray z wętzoby migiisa, mig pokarm jen tysiso razy porto swoje, w perc z myc 
Y . - . r : : Bi S walescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne Środki c ybiły. — Dom du Barry 77 Re- 
z JODEM jącego, qma JĘZY kami mówiącego. Za najlepszą konduitę gent-Street London i 26 Place Vendóme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 


— W pudełkach po |, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 ©.;,6 kil, 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w Mra- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędziński i p. „Karol Rząca kupiecz— we Lwowie: 
spt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. 


Przeciw Chorobom bydła 
i zarazie bydła, 


które w teraźniejszćj porze gorącój między rogacizną i nierogacizną, a nawet i 
u koni zwykły często panować, używa się Korneuburgskiego Proszku 


dla bydła jako środka zaradczego: najlepszym skutkiem. 
Proszek ten prawdziwy utrzymują: (197-5-12T". 


BO w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. IKirchmayera i p. Józef Jahn, — w WARSZAWIE pan 
Jakub Pick, 


DF w Krakowie p. M. Jawornicki, w Rynku głównym w kamienicy 
p. Kirchmajerai p. Józef Jahn, — w Warszawie p. Jakób Pick, 
w Białej p. Getwert. — w Busku p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p: Paweł Niedzielski— w Bo 
brce p. Czarnik apt. — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht— 
w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — 
w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— 
we Lwowie pp Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. J. Hirsch- 
feld i p: Maresch — w Limanowy pan A. Müller — w Makowie pan Mayer apt. — w Mysle- 
nicach pan A. Łoczyński — w N Tardi p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Koster- 
kiewiczowa wdowa — w Przeworsku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn i Ed- 
ward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — 
w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku pani J. Jaklitsch wdowa — w Stanisławowie p. 
R. Świtalski, e Tomanek — w Zarnowie R J. Jahn — w Tarnopolu pp. A. Morawetz i 
ie 
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2 male wiejskie posiadłości +8 


wa, po 20 morgów, z odpowiedniemi budynkami i za- & 
siewem, z inwentarzem lub béz tegoż, do sprzedania. 7 


blisko Tarnopola, 100 morgów psze- 
Na Podolu nicznćj ziemi, z odpowiedniemi bu- * 
dynkami, za 7.000 złr. w. a. z zasiewem bez inwenta- $ 
rza do sprzedania. 
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Mechanik w domu A AAA Pena j 
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przygotowany przez PP. Grimault i 

Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 

Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 


(874-2.) 


Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w f ș 
szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademij 
medyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia mam w tych słabościąch, gdzie orc 
Tranu 1 dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości perm sce" łą lymfatysm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, ezyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nic 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dziec: 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. y 
doktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko. 


Skład w głównych aptekach, we wszyst- 
kich prowineyach polskich, 


Dostać można w Krakowie u p. Molę 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, 


C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w liczce p. B. Wątorkowa wdowa — w Zale- 
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka 
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Korzeni i Win 
WIKOLAJA JAWORNICKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu We Kirchmayera 
W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży transport 


HERBATY 


prawdziwej (81-30-) 
karawanowej 


zińazanmnia, 


w paczkach oryginalnych oplombo» 
wanych po,, /, i 1 funtowych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i 40 złr. w. a. 


Uresde 
Hótel de France. 


Comme dans la grande Suisse, on 
peut vivre dans cet hótel trós convena- 
blement comme pensionnaire au mois 
à commencer d'un thaler par jour; les 
lits y sont grands et larges à la manière 
française, la cuisine distinguée, l'hôtel 
tenu par Raffara' se trouve avanta- 
geusement situé, ainsi qu’ à proximité 
des choses remarquables et curieuses 
de la ville. (819-4 34) 


Dnia 1 Sierpnia r. b. 
nastąpi ciągnienie 
nowćj Pożyczki Państwa 
w sumie 200 Milionów złotych. Po- 
życzka ta zawiera wygrane: 
114 po 300.000 złr., 114 po 50.000 
złr., 114 po 25.000 złr. 228 po 
10.000 złr. 1.710 po 5.000 złr., 
*.420 po 1000 złr., 394.300 po 
600 złr., 
jako najniższe wygrane, które każdy los 
obligacyjny wygrać musi. 

Jeden los udziałowy, ważny na powyż- 
ższe ciągnienie, kosztuje 1 złe. 50 cent. 
wal. austr.; 6 sztuk 8 złr.; a 13 sztuk 
15 złr. w. a, 

Podpisany dom bankowy przyjmuje 
polecenia na te losy i uskutecznia tako- 
we za nadesłaniem kwoty w banknotach, 
punktualnie. Listy ciągnienia przesyłają 
się udział biorącym bezpłatnie, 

Johan Georg Lussmann, 
(8696-1-5) T. Frankfurt a. M. 


RESTAURACYA 
Hotelu Drezdeńskiego 


otwartą została na nowo 


dnia 12 Lipca r. b. to jest 
we Wtorek, 


o czem podpisany zawradamiając szano- 
wną Publiczność, przyrzeka rychłą usłu- 
gę, dobór potraw, przy najpomierniej- 
szych cenach; a będąc obznajómionym, 
że wszelkiemi wymogami, jakich podo- 
bne przedsiębiorstwo nastręcza, przez kil- 
koletni pobyt zagranicą — mam nadzie- 
ję, że sobie potrafię zjednać względy 
szanownój Publiczności. (858-2) 


Ferdynand Nieszczyński. 


Do dzisiejszego Nu- 
SB meru dołącza się pp. 
Prenumeratorom obwodu Krakow- 
skiego, Wadowickiego i Tarnow- 
skiego: „Wykaz Listów zasta- 
wnych galic. Towarzystwa kre- 
dytowego, wylosowanych, amor- 
tyzowanzch i kwestyonowanych.“ 


Nakładem i czcionkami Drakarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother, 


